
Oplata llOCl'Jfowa alszCZOłta ryczałtem 

Z okazii Dnia Dziecka 

list · do Rodziców 

Rok XIII -
Leopold Staff 
nie lyie 

WARSZAWA (PAP). - 31 ma­
ja br. zma.rł w Sk.a.rŻysku-Ka­
mlenneJ, w wieku Jait 79, znako­
mity poeta Leopold Staff. 

Pogrzeb Leopolda Staffa od­
będzie się 3 Dzerwoa. br, W Waa:­
•r.a.wie na k09zi państwa. 

Łódź, sobota 1 ozerwca 1957 roku Nr 129 (3275) 

Po odroczeniu obrad londyńskich 

Dlaczego w Pałacu Chaillot 
a nie w Podkomisji Rozbrojeniowej? 

MOSKWA (PAP). W 
dzieniniku „Izwiestia" ukazał 
si~ artykuł pt.: „Co stoi na 
przeszkodzie praktycznemu 
rozwiązaniu spra.wy rozbroje­
nia?" 

nie moźna dłużej nadużywać 
cierpliwości narodów, odra-1 
czając rokowania nie uzy­
skawszy konkretnych rezulta-1 
tów. Sprawa ta zależy obec­
nie od mocarstw zachodnich, I 
a przede wszystkim od Sta­
nów Zjednoczonych. 

W zwiią.zku z P!'ZYParlającym 
w dniu 1 c2leI'w<:>a br. MiędJZy­
nairodorNYffi Dni•em Dziizcka, 
Krajowy Ko:niltoet Ob-chodu 
Dn.ia D21iooka wy.st.ooO'Wał liist 

'I'rumna ze zw)lokiaml poety 
wystawk1<11& będzie w Sali Ko­
lwnnowej M•nisterstwa Kultu1!' 
I Sztuki (Pałac prymasowski! 
ł Dzerwca. br. (godz. 13-18) 1 
a czerwca br. (godz. 10-12) w 
tymre dniu o godz. U nastąpi 
wyprowadzenie tirumny na 
Cment.a.rz Pową.zkowsld. 

Nawiązująe do obrad Pod­
komisji RozbrojenLowej ONZ 
w Londynie, autor artykułu 
podkreśla, że prasa zachodnia 
zamieszcza wiele optymistycz 
nych sugestii na temat „rady­
k·alnych propozycji", które A­
merykanie zamierŻają przed­
łożyć Podkomisji Rozbroje­
niowej. 

kańskie - podkreśla dziennik 
- nie są omawiane w Pod­
komisji Roubrojeniowej, są 
natomiast rozważane w pary­
skim Pałacu Chaillot. Jest 
wielce chall'akterystyczne, że 
pod pretekstem „konieczności 
przeprowadzeruia konsultacji z 
sojusznikami", Stany Zjedno­
czone odwlekają dyskusję w 
podkomisji na temat nowych 
amerykańskich propozycja roz 
brojentowych. 

Dzienniki amery'k.ańskie wy 
rażają obawę, że „porozumie­
nie o ograniczeniu zbrojeń 
może doprowadzić do tego, iż 

Poparcie dla IX Plenum 1 

• • • 
Zma-rl poeta, którego twór­

czość byla niezwyklym zjawi­
skiem na niebie Litera·tury 
polskiej, twórca, którego dzie­
ła uczyly umilowania piękna 
i kultur11 uczuć niejedno po­
kolenie - od mludopolskich 
„peleryniarzy" poczynajqc, a 
kończqc na powojennych od­
biorcach jego ostatnich tomi­
ków poetyckich: „Martwej 
pogod11" i „WikHn11". 

Chociaż Sta.ny Zjednoczone wydatki na cele wojskowe 
nie przedstawiły jeszcze tych nie będą wzrastały". Tak 
„radykalnych propozycji"} więc istotnych p.rzyczyn od­
Podkomisji Rozbrojeniowej, to raczania rokiowań w podko­
jednak są one szczegółowo o- misji n.ależy dopatrywać się 
mawiane ·przez sprzymierzeń- nie tylko w „kontrargumen­
ców amerykańskich - człon- tach sojuszn.ików". Dyskusja 
ków NATO. Ponadto Stassen nad kontrargumentami so­
l delegat francuski J. Moch juszników jest niezbędna nie­
udali siE; do Paryża w celu wątpliwie dla polityków a­
złożenia radzie NATO spra- merykańskich w tym celu, 
wozdania z dotychczasowego aby zmylić czujność opinii 
przebiegu obrad Podkomisji publicznej oraz, aby znaleźć 
Rozbrojen:owej ONZ. pretekst dla stworzenia no-

oto zasadnicza treść dyskus.ii„ 
jakie toczą się wśród 

aktywu partyjnego 

Urodzcm11 14 listopada 1878 
roku we Lwowie - zamknql 
w swym życiu. kilka epok na­
rnj literatury narodowej, w 
utworach swych jednak pozo­
sta.l zawsze wierny sobie. Byl 
poetq wiecznie mlodym, en­
tuzjastycznie patrzącym. ~a 
ruch i zmienność form zvcrn, 
umial zawsze patrzeć w prz11-
1zloś6 i dostrzegać w fl.iej po­
stęp, 

wych przeszkód w praktycz·· 
Nowe propozycje amery- nej działalności Podkomisji 

Szantażyści 
za kratkami 

Rozbrojeniowej ONZ .• 
Wszystk10 to może wywołać 

obawy opinii publicznej, któ­
ra pra.gnie, aby sprawa roz­
brojenia posunęła się na­
przód. 

W zakończeniu „Izwiestia" 
podkreślają, że Związek Ra~ 
dzieckii uważał i uważa, ii WARSZAWA (PAP). - Sąd Wo 

lewód1kl dla m. wt. Warazawv roz 
1>atrvwał 11>raw11 b. oficera MO -

Jego refteksyjna. liryka, B. Dmocha I b .. oficera KBW - z. 

WARSZAWA 

30 ub. m. w sa1i Domu Słowa 
'Pol<i!dego w Wa.rSiZJawle odby­
ła .s.ię narada aktywu partyjne 
go W10j. wai\S:z.a:w.si~iego, po­
święoona omów.iien,ki proble­
mów IX .Plenum KC P:UPR. W 
naradiz.iie wziął ud!~l cz.łooek 
B1= Politycznego KC PZ'.PR 
Jerzy MoraJW1Skii. 

CalodJ2lien.na d,ysk.u1Sja, która 
rozw1nę1a się po referacie I &e 
Jweta[",za W ans,za w.skliego Komli 
tetu Wojewódzkilego PZIPR 
Sta;rui1Slaiwa Pawia.ka, toczyła 
się główn,!e wokół 2Ja.ga<linień 
u!IlJOOil,iienJLa jedl!lJOśd i kliierow­
nke.iej rn1i pa1rhh'i oca.z wypra; 
rowainia właściwych form rea­
liu.acji programu IX Plenum 
KC PZPR. 

Na 7.&koń=end.e Ml!'ady U­
chwalono a.pel dio W&~h 

wypłvwajqca. z samotnych, Hofmana oskairtonvch o be7.prdW-
~ l · · d ne „areutowanłe" pracownika spół 

ja,kbll W pewneJ izo ac31 ° dzielni futrzankleJ M. Sztanda J 
spoleczeństwa. dokonywanvch wv1ucb:enle od nleqo łapówki. 
przemyśleń, opromi~niala ja· Omdcl dokonall „aresztowania" 
anym światiem świa,t pr~Cl/ pod pretekstem, lt Sz·tand r:r;~omo 
tudzkie3·, surowe i twarde zy· handlule n!eleaalnle 11>kóraml, 1uo 

ponufąc mu zwoln1enie „za kan­
cie chłopa, czarny trud robot- cf~" 100 tvs. zł. S7'tand nie miał 
nika., bylia wrażliwa na krzyw jednak tadanel sumy t wplaoU je­
dę tudzkq i wyzysk czlowie• dvnle zadatek w wvsokoścl 10 tvs. 

· t , · t zo- złotych. Pozostałą sum<! miał on ka.. W rzeczvwis oset, wor wPlacić nasllmneqo dnia... ale 7.a· 

Paździor. Walasek 
i Pietrzykowski 
walczą dziś o tytuły 

mistrzów Europy 
ne; rękami świata pracy, do- w!adomione przeŻ Sztanda władze 
11trzegal poeta zarvs nowego MO wvlaśnlłv cala spnwę i oszu­
żvcia, tego, które wylani się z ścl 11owedrowal1 do wlezienia. 
gniewu sprawiedliwego" po- Wyrokiem sądu osk. Zygmunt 

krz11wdzonych. Holman skazany ros.lał na karę 
" 3 i pół roku wl1l7Jen1a, osk. An-

Pierwszym zawodnikiem po!s klim, który za.kwalifilkował się 
do finału XIV BokserskJch Mlistrzostw EUl'OPY Jest !Pietrzykow­
ski. Polak st.oczy I zacięty J><>je dynek z reprezenta.n,tem NRD 
N!Dkelem, wygrywa.j~c jednoglośrui.e na punkty. S~~iowie pun­
ktowa.li: 60:56, 60:58, 60:57, I 

Gniew sprawiedliwy nie by!/ dm;ef tobudzibki, którv wskazał 
· · d · t o- oszustom „ofiarę", na kue 3 I pól 3ednakze zasa niczą ~u., q P rnku willzienia l osk. Edmund 
ezji Staffa. Od mlodzienczych I Dmoch na kan~ 2 i pól roku wię­
,,Snów o potędze", wydanych 11lenla. 

Spoffikial!liia Pietrzykowski 
Ni~kel oozekiiwaJJiśmy z odro­
b:iiną n.iiepo1..1to}u. Niiem.iie.c w 
popmiednJiiej wake z Irlia111Jdczy-

własnym nakladem w roku --------------------------, 
1901 do „Wikliny", która u­
kazała się już w Polsce Ludo­
wej - Staff byl konsekwent­
nym poetq piękna i optymiz-. 
mu. W „Wiklinie", będqceJ 
niezwykl11m dokumentem po­
etvckim naszych czasów, pi­
sanvm rękq przeszło siedem­
dziesięcioletniego starca, ten 
kult piękna i optymistyczna 
wiara w niezniszczalnq war­
tość życia ludzkiego sq rów­
nie młode jak i w mlodzieii­
czvch „Snach o potędze". 

Pi.sal Staff w „Wiklinie".: 

Chcialem już zamknąć 
dzień na klucz 

ja.le doczytanq księgę, 
owinqć się czarnq ciszq 
i za.snąć na potęgę ... 

Nasz czas nie dal mu jed­
nak zasnąć. Po przeżyciu kil­
ku epok historycznych poeta, 
iak wchodzący w życie czlo­
'Wie,k, stwierdza: „Przed wy­
sokimi· stanalem schodami!". 
Smierć nie dala mu. iść nimi 
datej i wyżej. 

To nie działo przeciwlotnicze.„ 

w dniu cfaisie,jszym defihdą wszystki~h jedn_,ostek bo~o: 
wych Lódil.klej Straży o gc.dz. ~O wzdluz. 1~1. Pl<1<trlwwskveJ 
od Placu W<iJn•u.ści dt> Placu N1ep-0dleg!osc1, za.pt>czątkmva-
ny u-st.a.niie Tyd(lljeń Ochrony PJ12leciwpoża.rowej. . 

Za.raz p:> defHad'.Z<ie odbr,dą się pok.a.zy na Placu Nie­
pocllegl'llści. Do p.cikal!lÓW tych, jak wicbi.my na. zdjęcliu, 
piizygl{lrowuje się łód'ZJ(,a. straż po-i.arna. W l!kcji słynna 
anna,ta wodna, a tuż 2la nią największa drabina mechanicz­
na w Lodzi. 

W Zmarl•ym ku.ltu.ra polska 
U.tracila nie tylko świetnego 
Poetę, ale również subtelnego 
tłumacza Literatur romań­
skich, który przyswoH języko­
wi polskiemu wiele wybit-

1 

nych utworów - szczególnie 
"Włoskich. 

Fallo: L. Olej:niJc:mik 
~. K. ------------------------~------------------~ 

kliiem BtlX'kle stoozyl za.cięty 
pojedy:neik w ówierćfi111aŁaJCih, 
demorusitir.uj ąc d!Użą odipoimo.ść 
i dJObrą koITTJ<iycję. Te same wa 
lory zadielllllOll1iSlbrl oin w wal 
oe z Piietrzykowskim. Niemi.ee 
a1baik01WaJ z fa111Jt.aizją i choctlaiż, 
si1Jc.zegól;nie w drug.i.ej ruindz:ie 
zadinkasowal wiiele c·iężlcich 
ci.O.Sów, w t!"2leciej rzuail się do 
rcrzipaczJi;wego aitaiku. Jego słar­
le paroie do przodu zmę<:eyło 
Polaika i w oot.a;bn.rej m~inucde 
Pietrzykowski lekilro .słabł. Wy 
grał jecfa1,ak walicę bez za15i!.rze 
żell. W Enale P<ltlaik ISlp()tka się 
z. pogromcą S.za~:kowa Ja.kov­
ljeviccm (Ju~oslawda), który w 
półfiinale pOLltcinal Schoenberp 
(NRF). Jaikovljev:ic, podiobru:ie 
jak p ,:i.Laik walczy z odiwrotll1Jej 
poz.ycj~. 

Wy.n.iik:i J)OIZJOISibalych 15potkań 
ser:ió. poipoludiruiowej: 

waga mu.sza: Dobre..cu (Ru­
munia) pcllkooal sto.9. głooów 
4: 1 po za,cdę1:ej waloe F'mlDCum 
Libeer; w diru.giim półfiinaLe tej 
wagi, desiz.ący się dmLWl!lą &YIU 
pa.tią sęd:ziów, Homberg (NRF) 
wygra! n;i,eiz.aslużetn.ie (3:2) z 
Daviesem (Wałiia), / 

w. ko.~uaia: Grigo.rlcw 
(7..SRR) zwyciężył Goschkr, 
(NRF). W drngim spoitka1ndu 
po1gromca Ad.amislkiiegio Wlc.:h 
Piovesanl wygrał (4:1) z Mor­
risisay (Szki:>cja); 

w. pólśred•ni"I: Potesil (Au­
sh,ia) m1!~waJJ:ifi,lrowaJ: e1ię dio 
finału waUoorłl'€1t'sm, poirui•e.waż 
ID!amdazyik Ti1edt clioz;nał k0«1-
tuzji w p-0iprze.din11ed wałoe ze 
Sz.wa.jc;ruoom lVlie:ia!iem i 1111'.e w 
sta~ dl:i;m=z,cmy do wailikli; w 
d!ru~ pół:ffi;n,a,Je GTa.us (NRF) 
po bair<liw za1cdętym pojiedyinku 
wyipumiktio1wa.ł Gromowa (Zwią 
:rek Rai:iz;ieek.i). 

{Dalszy cf.ąg nci str. IJ) 

orga.niziacji palt'l-yjn,ych, w któ­
rym zie bram wyi-ażad ą popa.rcle 
dla u.chwal IX Plenum KC 
PZPR. 

RZESZOW 

w Rzeszowie oobyla się 
30 ub. m. wo}e:wódzlk.a. INm1ada 
aktywu z udz.ilałem około 800 
osób. UC7ie91m1kiz;yli w nńej : &e­
k>retal!'.Z KC PZPR - Z9Il.OIIl 
KliiSZkO, c21kmek KC PZPR -
Eugen.tusz Szyr oraiz zalSllępca 
c7..łonka KC - Józef Kali­
nOWISlk!i. 

Referat o IX Plenum wygło­
sił I sek.ret.am KW - Włady­
sław Kr:ucrek. 

Dyskusja, w której Wll.lięlo 
udlliti 18 mówców, konoen>bro­
wała flię gl~ wokół p-ro­
blemów ~j lronoolddacji 
szeregów partyjnych i 2lllll0billi­
iwwa.nia dio reailiiizacji uchwal 
IX Plenum jak nad~o 
a.Jttywu, lrondecnoości balt'dzńej 
skutec:nnego prnediw.stawren.ia 
się taik tiein.diencjom rewd!Zjon.i.­
sty.ca;nym, jaik i diog:maityizmo­
wi oraiz ~ 1Styilu pll'a­
ey partyjniej. 

W'&ZY"f!CY dY1S11rutancd wyrau.ńlli 
poiparei.e dLa. uchwał VIII i IX 
Plenum i byli zgodlrul co do te­
go, ft do reaili:wcj[ tych u­
chwał :niaJeży w~~ąć jak naj 
fl2'lelI'SZY aktyw partyjey. 

BYDGOSZCZ 

Na wojewódi:ziką nal'adę 
eilctywu l)lWtyjnego, ~tóm od­
byla się w Bydg<l151llCZY 30 maja 
z udilliaJem oilrolo 500 ooób, 
preybyl!i ·cuonkow.iie KC PZ'PIR: 
Helena KozłOIWISllta,, Mairlian 
NalSIZJkQW\Ski, Bole!llaw Rumań­
&ki, Maa:liain Rybiioki i Jemy 
Sztachel&ki. Ref erat I ookireta­
rza KW PZPR w Bydg067.Czy 
FeUkM Baooinaw.sik.ilego otwo­
rzył &ywiiooą diyekmsje, w któ 
rej gros za.brało kfilkaina.ścre 
o.sób. 

Omaiwtai.iąc reali.1lację posta­
noiwdeń Plemim paźd2li~ 
wego, podkreśkxn.o m. .!n., że 
w woj. bydgo\Skil,m po VIII 
Plenum KC .PZJPR w całej peł 
ni potw~ się slu:srziność 
n<l<WIE!j liJn.ii pa.OO.i w :ziakiresie 
pe<Lltyikrl. rolnej. W br. po raiz 
pierwszy od Wiiielu lait caJa 
oma zi.~ na Pomorzu 7JO'Sta 
Ja upira'Wli()llla. Wdol911ą milkiwiidio 
wa oo ootaitme 32 ty\l;. ha od.bc>-
gów. • 

Wiiele miejsca w dYl$kusi1 
za.jęła spraiwa ~da.cli &il 
partiJi. 

A więc do zoba.ozenla 
wszystkie dzieci, których 
rodzice w porę pomyśleli 
o kupieniu biletów na 
imprezę 

„Bawimy sią sami" 
organizowaną prze>L 

TEATR POWSZECHNY 
i DZIENNIK ŁODZKI 
z okazji Dnia. Dziecka. 
Spotykamy się dziś o 

gock. 15.30 lub jutro o 
god-z, 11 I 15.30. 
CzekaJą na Was kra&no­

lu~l i wiele innych uciech. 

cl.o rodzic ów. W li ściie 1.)'m ko­
mhtet wzywa rode;iców. aby w 
cin:u t-ego święta - zas1.ainawia 
jąc się nad p:·z.-;s7.Jo~d~ '~la­
snych dzieci - pomysleh row-

ni~ż o dzi'°'[!i3,ch inr.ych rar;; i 
nacrxk1·,v.::.lc'i, o t::-ud:ny<:h czc:­
sto u.ra.runka~h, 'v j.Rkk:h ~1ię 
wy-cb:1wują, 2lly u:zynrn wszy­
elko dla prz;eciw<:tac.vim1i.a się 
prób'.>!ll z bmn'ą jądi=<J,;vą, aby 
nilie d{)lj)uścili d:> kataGtrofy no­
\Vej v.'Ojny. 

- Wal::zymy o p!!koj~wą 
przyszłość naszych dzicri -
czytamy w Iiśde. - Wn!<:zl'-mY 
również i o t·o, aby !a J~<J·!C()­
jowa przyszfość stnw::fa sic: 
dla nLch coraz lep S'Z.>l, Z!!pew­
niała rnf.o!!eocnu polwkniu pra­
wo do nauld i pra.cy, do 1'!lz­
woju zamiłował'1 i uzd·olnitii. 
W tej walce piętrzy S·ię przed 
nami duio przeszl;ód. Niedn­
sta tek ma te rial ny jest troską 
wielu rodzin. Brak czasu dla. 
własnego dziecka jest udręką 
setelc ojców i ma.tek. Ż:idne 
jedna.k, na.wet n.ajważni~jsze 
obowiązki zawodowe lub spo­
łe<YLne nie zwalniają rodzieów 
z obowiązku głównego, ,jakim 
jest rretelna. opieka nad wla,­
snym dzieckiem. 
Na.jglębs1.a. milość cl<> własne 

go dzieck:i - czytamy dalej w 
ldście - nie p-0winmt przysla­
niać troski o inne dzieci, które 
potrzebują pomocy i o.piekl. 
Jeśli wszyscy ludzie zrozumi~ 
ją, i;e sprawa wychowania ich 
wła.snycb dzieci jest cu:śclą 
wielkiej sprawy wychowania 
dzieci w ogóle, łatwiej będzie 
podejmować walkę przeciw 
krzywdzie i nied·oli dziecka. 
Każdy, komu droga i bliska 

jest sprawa przyszłości nowe­
go pokolenia i przyS"Zł-0ści na­
rodu - azy>tarny w zalrończie­
nńu li.sitlu - niech wprowadll.& 
w czyn przyjaźń z najmłod­
szym pckoleniem. Przyjaźń 
serdeczną, r~numną, szczel'I\, 
pomocną, ale wymagającą. 

Protest KRL-O 
PEKIN. - W Phenian.ie opu­

blikowano oświadczenie ministra 
spraw za~ranicz.nych Koreański.ej 
Re.publiki Ludowo-Demokratycz­
nej Nam I~a., które wy~!llŻ·a pro­
test ;prreoiwko pl.anom St11<nów 
Ziednoczony.oh, "Zlmierzającyrn clo 
wyposarże.nia amerykańskich s;l 
zł>rojnych w Korei południowej 
w broń atom~wą oraz do wzmoc 
nLenia armii \li-Syn-Mana.. 

Dziś w nocy 
przesuwamy 
wskazówki zegara 

Dziś wiecz.urem będziemy 
zmuszeni, przed uda.n.iem się n.a. 
spoczynek lub zaraa: po pólnooy 
- ja.le kto woli, ucriynić pewną 
manipulację z zegarka.ml. Tne· 
ba. będzie pnesunąć wskazówki 
o 1 godz. na.przód. 

Forma.lnie zmiana czasu na 
letni odbędrLie się w nocy z 1 n.a 
2 czerwca. o godz. 1. Godzdna 2 
w nocy z 1 na 2 czerwca będzie 
więc poc:r;ątkową <YZ.a.Su letniego. 

!Praktycznie rzecz biorąc, bę­
dziemy mu.si.el! w niedzielę ra.no 
wstać o godzlr>.ę wcześniej, niż 
do tej pory. 

Wprowadzeni.e letniego c!1Alsu 
w naszym kraju przyn1es1e nam 
wi.ele kw:zyści. Ze świat.Ja ~ien 
nego ko.rz31s! ać bę!lzlemy Q go­
dz.inę dłużej, przez c<> wieCIW­
rem zmniejszy sir, obciążenie 
elektrowni w Polsce o pnes~o 
100.00J kilc~watów, zaś zużycie 
energii elek!.rycznej na oświe­
Ueniil zmniejszy się o ok. 87 mi· 
lionów kilowa!-OK<Hizin. 

Wprowadzenie ,·zasu Ietnlege 
w nooy z 1 na 2 C'?ierwca. m.a 
.ró'wnie:i; bezpośredni zwi~uk ze 
zmianą <id półnoey 2. VI. rozkła­
du jazdy na. PKP i PKS. 

C.l 



Ił Spotkania młodzieży różnych krajów 
• 340 koncertów narodowych 
li Programy galowe 40 krajów 
.s ~~ 

eminarium z zagadnień filozofii KA~~:1~~1~~~cvu~~ynle-

szerok'I• program VI światowego Festiwalu ~i~:a.!l!:!i~~tw~~~~\~;ea:.~r!i 
I 

maszyna ma rownocu-snie zw1lznć 

""łodz1·ez· y 1· Studenło' w ~~~ie~~f~;i,;€ i~u~0 z~·:~tt~10~~~~= · l"I I go na s11imochodZ1·e kolektora. 
MiJJMYnll. ta byl~by Zlbudowaua 

Z ob11ernvm wogremem M k 111 ceirtach boaactwo lkułtury .swvch na i;amochodiiie „Stair 20". 
VJ Światoweqo Festlwllłu w os Wie narndów 
Miodzie!". ! Stud1mtów U• Ogrom'ne u111t11r11now11J1le budził SPŁYW KAJAKOWY 

Przed XXVI MTP 

Wiele novvości 
pokaże Związek Radziecki 

W jedne; z Mjwiększych mat ekspozucJi radzieckłej "4 
hal wystawowych Targów tegorocznych MTP. 

'llllZlliłll iuę w łroclą dzlen· · „koncertv międzvnarodowe". Za.d·e 
n!lcuz11 radzieccv i 1;s11ra· cydowano. Iż w k;iżdyw z nich 
nlciPI na konferencli pr1· ucze$tnicy dyskutować będą wezmą udział soliści t zespolv ar· 

Poznańskich, po rocznej przer - Dominującym akcentem 
wie, zaprezentuje wiel.e no- nas"Zej ekspozycji - ~wie­
wych maszyn. ! ttrz<tdzeń. dział dyr. Wlasow - będą elu 
Związek Radziecki. Wystawia ponaty przemysłu maszynowe 
ori SWClje ekspon,o,ty na po~ go. Stanowią je przeważnie no 
wierzchni krytej ponad 2.500 we typy m11ezyn; wl<ękllzość z 
m kw. oraz otwartej - 1.000 i•ich będzie w czasie trwania 
m kw, Targów w ntchu. Was, Pola· 

KRAKÓW.- Wczoreii w Nowym Dy1·ekWor pawiLIMu Wasyli !{ÓW, przede w~zystkim zaintct 
Targu rozpoczęła się na1jwiększa w Wllnsow udzidil przedstaw[- resDwać powinny nas'le maszy 

•owet, ldór;s odbvła 1!11 w nlld g.prawami, które sami tystvczne 5--G kratów. 
~~:~e~~'f:ntur~!~tnlnym wysuną. Na :festiwalu odbędą się 

kraju górska <impreza kajakowa - · 1 • PAP · f ·· t k · 
16 or1ólnopulski spływ kaj&kawy cie.owi m· ormaci1 na e- ny i sprzęt górniczy. Po ·aze• 

ChJ:rlie Coot~ zakomuniko- również przedstawienia ge.lo· 
M Dunajcu. my trzy nowe typy komibaj-

Program festiwalu - jak o- wat, że radzieccy uczel!tnicy we. Młodzi artyści poszcze-
Na itarcie sta.neło -Ook. (00 uczest -------·------1 nów, z których jeden - nowo 

•wjadczył Włodzimierz Po- festiwalu posta.now!li zapro- gólnych krajów wystąpią na 
pow, kierownik wydziału do sić swych kolegów z za.gr;mi- nich z najlepszymi numerami 
sprQw prog:ramów w Międzyp cy do odwiedzenia ich uczel- swego programu. Wystąpienie 
nąrodowym Ę:omitecie Przy- ni i zakładów pracy. Tak np. z pr.ogramem galowym zapo­
gotowawczym - opracowany młod.zi górnicy z całego świa- wiedziały jak dotąd delegacje 
został tale, aby uwzględnić ta będą mogli złożyć wizytę 40 krajów, m. in. Polski, Chin, 

ników niemal ze wszystkich zml;:ąt czes-ny „Donbass 2", wymaga. 
ków Polski, m. in. z Wylm>~;a, u d • k ? obsługi tylko dwóch ludzi, a 
Wa~szawy, Nysy, Bl"1egost0ok11. 7.a z ro w Is o " 
proszeni również zo1ta1i kajakarze wykonu:j.e pracę: prawie !I 
ci;ec.ho&l.owa.ccv. osób. Bardzo ciekawie s'ko·n-

POd ziemią I struowany jest inny kombajn 

najróżnorodniejsze zaintere~ młodzleiy i:órn!ezej Stalh10- Francji, Szwecji i .Eariptu. 
sowania młodZ,ieży. W ciągu gors-ka - centrum podmos- Znane są już nazwiska ju-
14 dni tl<>tu moskiewskiego kiewskiego za.głębia w(lglo- rorów, którzy w sierpniu 
odbędą się spotkania przy- wego. Coots dodał, że proj~kt wskażą zwycięzców festiwalo­
jaźni, koncerty, wystawy, zorganizowania spotkań mło- wych konkursów śpiewu, tań­
międzynarodowy festiwal fil- dziieży o określonych zawo- ca i muzyki. Wśród członków 
mowy, wycieczki, igrzyska dach spotkał się z gorącym jury znajdą się wybitni arty-
11portowe itp. Oddzielnym przyjęciem wśród dziewcząt ści i znawcy sztuki m. in. 
programem objęto spotkania i chłopców wielu krajów. J. Gilbert (Anglia), M. Eisen­
i imprezy studentów - u- Mlodiiei Finlandii zawiado- berg (USA), p1·of. Marguerlt­
czestników festiwalu. miła Komitet Przygotowaw- te Long (Francja), Emil Gi-

0 spotkaniach młodzieży o- czy, że weźmie udział w 19 lels, Dawid. Ojstrach, Dymitr 
kreśl<>nych zawodów mówił tego l'lodzaju spotkaniach. De- Szostakowicz, Ha.lina. Ula.no­
na konferencji prasowej czło- lega.ci holenderscy piragną u- wa., Sergiusz Obra.zcow 
nek Międzynar.odowego Ko- czestniczyć w 12 spotkan.iach. (ZSRR) i inni. 
mitetu Przygotowawczego, Na tematy pracy zawodowej Program spotkań studentów 
An.glik Charlie Coots. dyskutować będą w Moskwie na VI festiwal - jak o-

z kolegami z innych krajów świadczył członek Międzyna-
W Mosk~ie odbę?ą się m. także chłopi meksykańscy, rodowego Kiomitetu Pn:ygoto-

in. spotkama d?kerow, mary- szkoccy górnicy, dokerzy wawczego, Aleksander Jan-
narzy, rybakow, chłopów, szwedzcy l duńscy stoczniow- kov (Bułgaria) - przypomina 
dzierżawców, kolejarzy, włók- cy. . w pewnym stopniu programy 
niarzy, górni1ków, dziennika- W dniach teattwaln dofdzie też tradycyjn~h festiwali stu­
rzy. Ogółem przewiduje $ię do sl)otk111l 11tłodzl.etv o wspólnych denckich urządronych na wie-
22 tego rodzaju spotkania Ich ulnteresow;inlach. Cha~l!e Coots lu uni·wersytetach ćwiata. 

• oznaimił, le b;ird~ wielu 1>rzv- ~ 
-------------- st'lych uc:ze~tntków lestiw~u za. Spośród wielu spotkań i dys-
------------- deklarowało udział w 1110-l:kaniu kusji studenckich, J'akie od-lillltellstów. 

'1. wvrdna aprobat• 1 ~adowo- będą się na festiwa,lu, bodaj­
lemem ~rzvlelt uczestnlcv knnfe· że największym zainteresowa­
rencil lnf-O·rmM:fę podan;s przez niem cieszy się seminarium 
c~lonlta Mlędzvna1C>doweoo ~nml- poświ„coin.e z,a,gadniein~om fi-
telu Przvciotowawi;uOQ, l'olelta " 
Tadeusza Danllowlcią, 14 w cia- l.Qzofil. Zapowiedzieli w nim 
się :ilotą mosltlewskl4!1fo 9dbędzle udział th1denoi l"rancjl, An­
się at a•o tzw, · koncertów n11ro- glil, USA i innych kraj"w. 
dowveh. Mlo-ddeł rpotzcze1rólnvch Y 

krajów npreze11łule Dlł tvch kon- (t) 

Zamieszki w Libanie 
Kilka osób zabitych, kilkadziesiąt 

rannych, setki aresztowanych 

KOPERNIK: 
ODZYSKAŁ SWOJ GLOBUS 

KRAKÓW, - Trudno wyQbra:zić 
sobie pcst11ć Mikoł!!Jia Kope.rnik.a 
be·z .sym!bolie7.neqo r1lob.usa. Przy. 
krość ta~a i;polka,ła. stawnego u­
c.zoneao w l{raikowie - w m;eści.e, 
w którym stu:\l.ow!lJI l prncował. 

Nieznarui sprawcv we~i na P<>m 
n1k Mikołaja Kopl!!lr,nika ustawionv 
przed Uniwersy•tetem Jagiellońskin1 
i więli z ni~g-o r1lo-bus, który trzl:'. 
mal w ~ęc-e. Zqubą zna.Jeż.li liotra:z­
nicy Miejskięq0 Zarządu Zieleni 
w krza.k;11ch na p<)ant11ch i pneka­
zah w ięce konserwatora rniej· 
S~iC!!!"O. 

Gfobu,s za k.l'llu dni wróci „do 
r<ik wl·alici~ela.", 

EKSPLOZJA.„ 
J'IURMANKI '1. WĘGLEM 

t.ĘCZYCA. - Nie'ln&łe prze·rao!:c­
nie wywołaila na 'lłlica.c:h Łęczycy 
eksi:>fozja furmanltJ. z węglecrn. J.lllk 
wy)(Jaz11iv W$tqpne dochodzerna, 
wybuch spowodował z.najdu;ący 
się w węglu zaip.alnd:k. 

W ia.ki sf)osób znalaizl Ilię on 
na furz,e z węglem - na Tazie nre 
wiadomo. Na. to pytanie odpow.e 
dcch<idi;enie prowadzone obecnie 
przez MO. 2~-letnJi woźnica Fellk~ 
.lóżw1®k doznal pow11żnyeh obr~· 
żet\. 

„BA:JISKA ~EPUBLIKA" 

CZĘSTOCHOWA, „B1.b5ką 
R~publiką" zw~ j(!st o~ied!le 1a­
zy w pow, Zawi,erCLe. Przyczyną 
te1 żairtobHwer ll!l!ZWY jest f.aikt, ze 
Prezvdd'\llm OM<ilowel &adv Naro· 
dowej obsa·dzone jest wyłącznie 
D·rzez lwl>~etY. S11 to żony, wzg\. 
ę6rki m!el•oowvch kol.&1airzv .. Ró~~ 
nlei i pośród Tadnych ma1duue się 
u dziewięć kQ1b1et. · 

Kobiece nądy w ł.~ch datują 
się od wyborow rady w grudn!n 
1954 roku. MieS'Lkańcy osiedla 
stwierd""La.ią zgodinte i z umani.~m. 
że r.ządy ta wvchwzll Le-zom na 
<lob!'e. 

J{Jl.A.DZil!Z W MUZEUM 

BYDCOSZCZ. - W Muz~um Lm. 
PARYŻ ('PAP?, - Omiep,j do- ustaileinda.. ,Agencja Fral!lCe Presse Leon11 Wyczóbkowsltie•go w Byd· 

szlo w Li1biaaiilie dJO kr'Warwych za- pod.a.je, Jl(llWIOtl.U>,11\C tid.ę M d.all'lJe ao~zc~ miie,la ml·eJsce bezc-ne•lna 
buraeń, w CZl!ISiie .k:tórych co na.j- U!Z)'\Slk.al!le od praedl.~taiwicicli palt'- had:Elież, Z jednej z sal wystaJWo­
mni~j 7 <>aób IZIQIS\Mlo Z<IJb.!icych, a 1)i.i ~yjnyich, .fil; ó!lfet!J.7lbolw'aino wycb aJc.radzwne zostailo di:ie,ło by<l 
~•-""- „, """'-'~·' T ' ··-ba 34-0 ób aoal<deqo Mtvstv moilarz" z XIX w, .,....,.V ""' ......... "'ł=o rany. ~ OIS ' - Maksymiliana An~oniego Pio-
~B.Jnych jest 'brudna do Do k!rwaiwych ~&tiracji trow!;kieqo - portret chłopca, ma 

B.Jntyi;iząd~h Qios:zlo w Llbainiiie low~~v. w l"Oku 1850. . 

WIELICZKA. - Jedien :z 
jn,s,pekrorów Min.ilSltelr'swra 
Górn:iciwa i Energietyil\J! w 
~ie kiJ.!;:a1)~1·otnego d!W.SZJe­
go wby!Ju w pod~ioemi&eh ko 
paJTui soU W:iJel.iczl~a ~~ 
d~i.l, 7.e pod wpływem wdy­
cba1t11la poiwietrza lWtp.alniarn.e­
go jego dK>legliw.OOcrl. pluoene 
Jl'O'W"'ia~e ma tle pracy w ko­
Pf.l!tn;.ach węgla kambea1mego 
powoli ustępują. Zarin1 liere.'lO­
wany tym faktem, prziepro­
wad21iił sziereg l"OIZlllÓW z gór­
nikami lropalnd węgla ka.miJen 
?1.€,go, któw;y twierd21i1i, że cezę 
'5lte pobyty w kQpa•lni.ach so--
1i pncyniOl.~i,ly im 7lnal(1l;!lą ulgę 
i pOIWOOOfWaly oofan1k~ l!'.ię za­
WOO.owych chQI'ób płucnych. 

Na raz;ie sprawa uruchcr 
m.iierua sa111ia1tocium w Wie­
liczce n:i.e 2l08tala 1.<liecy'Cll:iiwa 
na, pom;lewaź w &praw.ie locz 
n1i.ozy<:h wla•ściwości powiie­
trza kopai1nialnego nrusyoooe­
go ~lą rnie wyi~eli się 
naukowcy tej s,pecj,aJności. 

Mimo to m. uruchom:lieiniJem 
podi~bniegio isa.na.tord.um pirae­
m.aJW!iia fa[ct, że s.amiatooia ta­
kie istmiieją za grao:iką. 

. 
Zółły deszcz 
w Singapurze 

NEW DElLHI (PAP). - W Slilrl­
gSJpume $P.llY.ił 30 bm, żółty 
deszcz. PirzY'pU~21C2la IUę, li za­
ba.rw.liemrie wody ~j na 
żółto spo•wodiowane l'l<J\Stafo czą­

$'Llram! l."adiioo.llctywnyml pocho­
dzącymi z eksp!O!Zji brytyj~j 
bomby wodoirowej roo. Wyisipaich 
BQżego Narrodrzięindia. Des.zez po-
7lOl!ltawtla1 plamy na ubr.nm.niach 
piviechodindów i diaicbach samo. 
chodów. 

Władzie Siinigaipuni wydały P<>­
leoonde zhflaramó.a żółtej W'Odiy 
~j dJO but.el<:!ik w celu 
prz;eprow.adoon.dla jej amiliey, 

- kopa't'ka zwana u nas „prze 
chodnik". Urządzenie to żł„bL 
chodnik o wymiarach 3 do 5 m 
na wysokość ponad 4 m. No­
wością będą również nasze me 
ta1owe stemple. Ich wyższ01lć 
nad drewnianymi kopalniaka• 
mi wyraża się tym, że lep'.ej 
wytrzymują ciśnienie i można. 
je stosownie do potrzeb regu­
lować - wyżej lub niżej. DlR• 
tego też nie trzeba ich tak 
dużo jak kopalniaków, co 
stwarza wygodniejsze warunki 
pracy dla g6rn:ków. Dalej po­
każemy rąbarkę - urządzenie 
do rozbijania wielkich brył 
węglowych, windę - wycią„ 
garką oraz inne pomo1:1nicze 
urządzenia dla kopalń. 

Wewnątr-;; hali wystawiaipy 
mndel nowej wieży wiertniczt!oj 
dla przemysłu naftowego. Bo­
ga to reprezentowane będ" 
również 01brabiarki ~ przeważ 
nie nowych typów. Na wyróż• 
nienie wśród 111ich zasługuje 
~.pecjalna obra.blarlta do pro­
dukc,ii ltół zębatych. Osobny 
dz.lal 1twor.zą, 1Przyr,ządy kon­
trolne i pomiarowe 01raz o;>• 
tyczne, wśród których znajdzie 
&ię nasz ostatni model mikro­
skopu unlwersalnero, 

W dziale motoryzacyjn~ 
pokażemy nowe modele samo­
chodów osobowych marki „M~ 
skwiez" i „Wcłga", dalej mo­
tocykle i towery, 

Niezwykła operacja 
w :i;wią2lku ~ zbldtaijąeymd. słę M1,\.1.c1a W.ZC'Ll!la dochodzema. 
wybcltMm.i oo patrlameri,tu. Mad!! 1------------------------

z wyrobów przemysłu le"-· 
kiego wystawiamy futra, dy· 
wany, tkaniny jedwabne, weł­
niane, plócienne i bawełniane. 
Dalej zegarki l różne nowe 
modele aparatów foto.graficz­
nych, jak: „Zorkn", „Moskwa.· 
-5" „Zenit-C" „Start" i .„Le· 
ningra.d". Nie brak, będzie rów 
nież na.szych artystycznych 
wyrobów ludowych, instru· 
mentów muzycznych jak rów­
nież win, kaw~oru, ry'b i in­
nych konserw, tytooiu i pa• 
pi erosów. 

usunięcia pocisku 

karabinowego 

z §erca 

s.ię one odbyć 9 ~a. 5 • I • • 
nemonl9Wacj.:i miały =zegól- pec1a na wyprawa rozw1ąze Roboty montażowe - koń­

ezy rozmowę dyr. Właww -
dzięki wspóŁpracy polskich fit. 
chowców są już daleko posu­
nięte 1 ukończymy je w prze• 
widzianym terminie. 

n.ie J>Qtężniy ~b.leą w ~<:h d k d I I 
Bejrut, Tr.i~ omrz Sarirla • .Po<l:i-
cja, a Jl1Jlll9tępnli• wojS!lro ueylo „ ag a A po z Iem I 
ga,zów Uiawiących i bI"Oll1d. Dz.i.t;- At '-J I 
!ci. flemu udało i;rię ~proozyć de- I. Ó h • „ • ł • • , 
m0lli$tiranitów d 7.ia1Jlil"O'Waidl7Ji~ w ni ryc m1esc1 a su~ ong1s 
w~ględny spokój 1 pooządek. U1i 

WARSZAWA ~A'P). - Na~ ce Bejrut~ są niaóa[ ~a..- k11Natera e11•11era 
~ c~ lm9tytUJtu Groz- ne przez SI!l.nie oc,lldJzJ!Jaiły piechoty "' Czy prol<urałor 
1.icy w WaIMZ.aw:!ę pt11Jelprowadro i wojsk pa~ych. Nia. wtiellu 

l!IOBO'l'A, t CZERWCA rut !fJOStaJ.a. pN!ed. ~ku d!Thie.mi ulieach st.oilicy l.liJbaJnu ctemon­
praez praf. Leona Malllltieuffla nie .stratl'lci ~l:n1®wali ba.cytkady. Pre 

15.10. Mm:. ~a. 16.30 ~ła operaeja ururui.ęoi:a pocli.- miier Sami el Solh wydal woj­
.AudyicJa dla diZJ.e(ll. l6,Q5 Kon· sdtu k$JNbbi.nowe~, tklw:iąciegio w l!ku roa'lltaol „prcywtróeęn;i,a p&­
cert ~ej Orilci.e.stiry. 16.~!I Re- Blel"cu pacjenta. 'Th:wający p<l!llJad r~u i ~twa w Bej­

WARSZAWA (PAP). - Z 
iniejatywy redakcji „Sztanda­
ru Młodych" wyruszyła wy­
prawa do b. kwatery Hitlera, 
mies.zczącej sht w K~lirzynie 

na Mazurach. W skład ekipy 
weazło dwóch dziennikarzy z 
tej redakcji, oficerowie - sa­
perzy, specjal!śc-i - grotołazy 
Ol'az inżynierowie. 

zainteresuje się 

remontem? 
porta.ż. }7.01 (L) „~peracJa ko- 'tt'zy godzriiny, ogrom.We WUK:Ln,y i J:1UJCiJe", 
~~ - repoota.i I~y stall1 t!kom\!)l.iolrowiany !llaibieg ehńror- WadJO doidla.t, że izaibun-.en.!a -------~-----
.kJJeiwtloz. 17.15 (L) Moiza:ib Illll.1- gromy, p&ąeoony z ltilk.aikiooit- Cl7JWall"hlrowe, byinajmillJi.ej 11JiJ!1 by­
zyezn,a. 17.45 F'ragmenit pow. r1ym wyląCIZJaln.'!em aJrej!l serca 111a ly pier'Wl!leymi. ! że już popl!"z.ed­
Grey OWle'a „Sz.aira Sowa." pt. ~g ok. 20 l!lellrurul. - :zia- nlo md1a,ły miel.sice demOIMltmlcje 

Wśród miejscowej ludności Od Pl!'Zeszlo omuu mtes!ęcy t~wa 
k · t t d · i k remont i;kle•pu spożywaeCJo MHD 
rązą na ema po ziem ę- przy ·ul. Pi<>trkow&k·i,ai 96. Prac& 

trzyńsk!ch różne wieści. Mówi mod<!rnilzacyjne ftak to ,Ję modnie 
aię, i:I: podobno wewnątrz kwa nazywa) wykonuje MPRB nr 3. 

„Swięte direewo" w pr:zield, R. loońc.zyl: się poanyś:lin1le. anl,yiJ.iZ<'łdiowe, 
Roo21ewskrliego. 18.00 (L) Ze śpiew W wyin.liku Ope!'acji poc:iiSlk m­
nlllta s~ko!.nego Zy gm tln'llta N Ol'!-: Btail wyjęty. ChOII'y sbo<pn1il0>wo 
lwwsk1ego. 18.10 (L) Lódizki "IW'B.ell. do zd~Jia li. z dn:iia n.a 

Przed Targami 
Poznańskimi 

t d du. P.oczą,tk{)WO wyznaczono te•rmiin U• 
ery zgroma zone są ·ze kończen•a prac nu dzteń 31 grud· 
!1ości materiałów wybucha- nia UJb. r. Zobowiązania tego nie 
wych, które czyhają na nde- dotriv111ino. Miesiące płyną, a r&­
ogtrożnych śm!a~ków. Mówi mant, cz'V - przie.pras-z.am - ma· 
się również, że wewnątrz są ~:~~i~ac.ia, trwa i ko·ńca nie wi-dlii.ennri.k r.adietwy. 18.35 Muzyka dizidl czuje się Wj)iej. 

i ISJktoolności. 19.00 Nowoki mu · 
~ rom:ywkmvej. 19.30 eo no- K . k 
wego :r.a. gr:mrlcą. 19.45 Beetho- roni a 
Wtll: Fra.gmenty z muz.ylkd. do 
dll"a.Jru1Jtu ,,Ru.imy ateńskie". 20.23 
KroMk.a. ISiJXl'l"ÓOIW8. 20.35 MJlllzy­
ka. 20.45 Audrycja C5tt'larlowa. 
21.45 Muzyk.a ~na.. 22.10 
Koncert słynnych w:Lr!tlu.ozów. 
22.50 Muzyk.a. i!Janec:2!lla• 24.00 D. 

wvpadkńuJ 
• „ 

q, muzyki ta.n'!!C21Ml, 

Na ,placu przed dwornem Łódż­
Ch-Binv na &k!llek urwarua si?. 
drąż.ka popr.zeczmer1·0 miqc.Jzy ko·i 1: 
m;i c1ągn.uka PKS 25265 nia.s t ąoila 

TELEWIZJA kate.strofa. Ciągn.iik uderzył o mur. 
Sobota., 1 c:i:erwaa a. mowadzący go Zenon Rrbarrlc.e-

18:''" nT:~,; Dzi!ecrk:a. 16.05 }{,o;n wu.cz (Piramowkza 4) sp;cl z ~io-
uv ~~· d.elka i <lo·mał ZJ!a;m~ia prawej 

kurs dla na.jmlou:hszych. 16.20 reki. 
Estr-ada dlzbec.i.ęca. 16.35 Koin~ • • • 
kur.a dła. dzieci staJI\SleylCh. 17.00 W Al. K<>l<:iuS'l:kl przy zMegu 
Retria:nmn.i1Sja ~ Warurz,arwy morn- z Zill!lłenhofa, na skutek niewi.i· 
tażu dla iltlJi.ectL śoiwer10 prz.echodzen;a przez jezd-

W związku z prow.a~ nię, wpllJ(!.ta. p.od saomochó•l Il 264?~ 

Ó'-~~' ._ · ·· Lód~ · Ma.łig'ma~ Kir.sz.mót (Jp.rac.i:a 31, 
PI' """''...; re"alll&llllllSJI; '!CL kitóra ,pr:zedwc~orai .zdal~ maturę. 
0.śl"Odek Telew.ileyjny Z8.l!!tt7Jeg& l~~szm;it doznał.a wstrząsu mózga 
aobie prawo zmiamy w pro~a- i 0116lnyoh potluC'lleń. fuCl.abywa w 
mie. s~pitllu llairlie1ka.ego, 

I DZIENNIK ŁÓDZKI Dl'. 129 (827~ 

• 

ppkaźne magazyny żywności i ł.c\dzk.i Zarząd Hill!ldlu wtidząc, 
wszystldch środków potrzeb- że n·rzedłużanie s.ię prac remont„. 

dł b wycb w tvm sklepie za.czyna pa<::h 
nych do u7..szego prze ywa- ni;eć, powie<l:imy a.r1Jędnlle, $kanda· 
nia w tym nier.wykłym schro- Iem - zwalili wczoraj na miejscu 
nie. w;i'.Zlję lokalną, na którą przybyli 

vairów-no ~J·reed~tawia:e•J.e onweste>­
Eklpa ,,Sztandaru Młodych" ra, ia:k li wykonawcy. 

jest pierwszą tego rod2iaju e- Trudno bvlo <lop;ć ładu w spo· 
kiJpą która zamierza rozwi'a- r;i,ch, ia:k.1e się toczyły. MPRB m 3 

' . . . · zw11J!a wvnę na ŁZH, mo-tywu1ąc 
zać ta.1e<111n1cę podziemnych swój a1ta.k braikiem daku.menta·c1il 
bunkrów, Jeśli uda jej się po- na 1>oszc'.Zleqólne eleme.n.tv robót bu 
znać podziemne labirynty dowlainv:ch, parkietowych i innych 

jeśli nic nie pneszkodzi ~, urU:s~~T~n;ec~~~ct~~i~e te ~a tn 
p:;myślnym zakończeniu całej dni maiu być ukońc~o.ne ro'Jolv 
wyprawy, to jest nadzieja, że budowlan~ .. a w c:.ą9u nastqpnycb 

'edł, · · t ' · 15 na0stąm 01.nstalac1a urządzeń. Tak. 
1 w Ili . ug1m cz.asie ury~ci więc słynny re.monit sklepu przy 
zyskaJą nowy obiekt do zwie- ul. P1otrkowski·ei 96 pow.itllien 1-a. 
dzania, który na pewno wzbu końcwć. się, do ko11ca czcrwc~ br. 
dzi zainteresowanie również . C:•erol~wos~ ludzku się konczy. 

. . . . K•erown1'< Łod."kiego Za-rz')du Hall 
Na terenach ląr!Jowvch ~XVI MiedzynarGdowvcłl 1'<1rąów Po- p:iza Polską i dzięki ktoremu dlu zakomun.i1kowal zai.nteresowa. 

Na zdlęclu: wyładunek zach~d~~~'.~~·;mleck!ch sam 3chodów fim1V Mazury staną się jeszcze bar- ny,m„ że . ieże-li !lawy, wyznaczony 

''M
oTcndes", CAF - f~t . 'Urbanowicz . dziej atrakcyjnym ośrodkiem I term:n me bqdn~ wykonany, odd11. ... ------------~-~-------y------ tur· st C .sprawę do PJ•0>kur11Jtor.a., . y y znym. „ . 
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Wokół polsk1ei siarki * W tym roku - kilkaset * W przyszłym już 10 - 12 tysięcy 

Pierwsze polskie 
motorowery 

Zanim zaeZniemy 
dyktować eeny ••• 

W Zakładach Metalowych w Za.krrowie k. Wro­
cla.wia. Wyprodukowano prototyp polskiego mo­
taroweru, który swą sylwetką i jakością nie 
ustępuje wzoirom zagranicznym. Motorower ten 

Długo śmieliśmy się, kie­
dy mz. Janusz Gadom­
ski opowiadał, jak to w cią­
gu długich miesięcy przeko­
nywał prac·owni.ków daw­
nej PKPG o opłacalności 
wydobycia siarki z włas­
nych nowoodkrytych złóż. 
Skądinąd poważnych ludzi 
trzeba było przekonywać 
o tym, że jeśli w Polsce są 
złoża siarki, to warto je wy­
dobywać z ziemi. Dlaczego? 
Magia cen! 

ko importowanego, 
ch<:ą krajowego? 

a nie 

MILIARDY, MILIARDY! 

Zostawmy jednak na bo­
ku te długotrwałe spory na 
wyższym szczeblu (choć one 
decydowały o eksploatacji 
naszych złóż siarki), albo­
wiem należą już do historii. 
Zostały bowiem opracowa­
ne projekty wstępne oraz 
dokumentacja techniczna ko 
palni i kombinatu i już zd-e­
cydowano, że powstaną 
dwie kopalnie: jedna w Ma 
chowie - po prawej stronie 
Wisły, a druga w Piasecz· 
nie - po lewej stronie. 

zużywa. ok. 1 litra paliwa na 100 km. 
Do końca br. zakłady chcą wyprodukować kil­
ka.set, w roku następnym 10-12 tysięcy sztuk. 

Na. zdjęciu: próba motorowerów na trasie. 

CAF - fot. Dranlrow.ski 

Wywiady „Dziennika" 
Kiedy Centralny Zarząd 

Kopalnictwa Surowców Che 
micznych przedstawiał kal­
kulację, że produkcja je­
dnej tony siarki wyniesie 
750 - 800 złotych, wówczas 
niektórzy pracownicy PKPG 
udowadniali, że lepiej opła­
ca się sprowadzać siarkę 
z zagranicy, nawet po 79 do 
larów za jedną tonę. Oni 
oczywiście liczyli dolary po 
4 zł i wychodziło, że impor­
towana siarka kosztuje tylko 
316 złotych. Po cóż więc czy­
nić miliardowe nakłady w 
budowę kop.alni kombinatu 
.siarkowego, skoro importo­
wana siarka jest o połowę 
tańsza?„. 

Iła tematy rzemieślnicze 
Powstaną zatem dwie ko­

palnie i jeden kombinat. 
Kombinat, który składać się 
będzie z wielu zakładów. 
Wydobywa się bowiem z 
ziemi rudę siarkową, która 
dopiero po oczyszczeniu i 
rafinacji daje czystą siarkę. 
A jeśli siarka jest podstawą 
nowoczesnej chemii, to naj 
lepiej, aby na tym terenie 
powstal kombinat chemicz­
ny, który przetworzy siar­
kę w kwas siarkowy, a ten 
z kolei w superfosfat i inne 
pro.dukty, Również i o<l'pai:l­
ki z rudy mogą być wyko­
rzystane do produkcji ce­
mentu. Z gliny wydobytej z 
kopalni można robić cegły. 

Po wyborach do zarządów cechowych w grudniu ub. 
roku rzemiosło łódzkie przystępuje tera.i: do drugiego 
eta.pu akc.ii wyborczej, którym są wybory radców Izby 
R:remieślnic:z;eJ, obejmującej Jak wLadomo zasięgiem 
dzlalania i miasto i województwo. Wybory te odbędą się 
w najbliższą niedzielę I stanowią duże wyda.rzenie w 
żyoiu łódzkiego rzemiiosła. Na temat wyborów oraz za­
dań stojących przed samorządem rzemieślnfozym l"Oll:• 
mawialiśmy wczoraj z przewodniczącym Cechu Rze­
miosł Metalowych Elektrotechnic=ych, TADEUSZEM 
JABLKIEWICZEM. 

wairuia właściwych ruJll1!l1 zy­
skO<WllJOŚoi wal!'.sztaitów r.z;em:ie­
ślniczych, wymiary poda.tku 
dochod~o ooWliem nLe są 
czę.st.o odb1cci.e!!n możliwości 
produkcyjnych r:remileślnlika. i 
jego <liochodu. 

Dale! - sprawa cenników u­
wząlednlaiącycłl reaJne warunkl 
pracy rzemiosła. jakość wyro­
bów, rzeczywista kalkulację war 
.sztatu, automatyczne bowiem zró­
wnywanie niektórvch cen l ce­
nami spółdzielczymi ie1lt nie>stot­
ne, soółdzielnie bowiem pracują 
w opa,rciu o inne ko.szly surow­
cowe. o inne warunki ~odukcyj 
ne, ~wiadczenia i.tp. A!e - wra­
cafijc do sprawy niedzif"Jnych wy 
borów, chcia·lbym jeszcze wspom 
nieć o jednej rzeczy, o polrze·ble 
lic7ineqo udziału deleqalów rze­
miosła lódzkieqo i w11jewódzkie„ 
qo w wyborach. Tylko przez peł­
ny ich udział w wyborach można 
osiąqnąć pewność, że wszystkie 
bolączki l uroblemv rzemieślnicze 
będa znajdowały w wvbranych 
władzach samorządu, to test w 
Izbie. wJa.ściwy wyraz. Ta pierw­
sza bowiem Izba Rzemieślnicza 
re11rezentuląca zdrowe dążenie 
do samorządu n>e może zawieść 
oc.zeldwań rzemieślnhków. 

- Jakle znaczenie ma.ją nl.e-
4ztelne wybory dla łódzkiego 
rzemiosła? · 

- Decydujące, w każdym 
ra•Ziie duro więkl!>Z'e ni.i ~­
dniowe wybory za'rządów re­
chowyoh. Izba R:oomieślnicza 
przieoież decydować będzie o 
pol~tyce samocządu :riz,e,:mie51ni 
o~glO, od pa.z;iomu i wyrobie­
nia spolecziniego wybra111y.Ch 
radców Izby ml.e:7.eć będizliie w 
dużej mierl!'Je najbliższa pr.zy­
szlość łódzikiego rzemiasla, 
Izba ma b<xwJ.em r.aiz na 2'Ał!W­
s:zie :zierwać z d101tycilcza.s10<Wą 
nies.lalWlllą d?Ji1ala<lnością, po.le­
gającą na tym prziede ''llSJZY'S<t­
kim, że &prowy obchodiząc>e 
rzemj()tslo :nałatwila1110 i decydo 
w.amo bez rzemiosła. Terari: die 
cydo.wać powinna Izba i a.k­
tyw rzemii.eślinicey kioJ.e~aJnde. 

- A jakie spra.wy, nurtują­
ce ogół rzemieślników, samo­
rząd rzemieślniczy reprezento­
wa.ny przez Izbę powinien 
wziąć przede wszystkim na. 
warsztat? 

- Spraiw tych j<esit w:ie!e. 
Na.jwia©11Jilejszą na MILie jiesit 
spraiwa zaopaitrzien,iJa. Sytua.cja 
jest taka., żoe dO<tą,d ruie ZiOOl:aity 
j~ oc.1J00zyW'.hsitindanie obiiet 
nice 2lW~ęklsrzienli,a tego za.o.pa­
trzen,ia dla raemio.s.la. W 2lw.iąz 
ku z tym zaś, że wal!."sztrutów 
1"2l8!n.ieślniozych przybywa - z 
ogólnej ilości preydrzliclanych 
surowców waim:!lbarty ~zymu­
ją nawet mnńiej, niri: otr.zym.y­
wały OOtąd. W I kwa["ta:}e nip. 
miieliśmy otrzymać zwięk.srzi<>­
:ną iłość wyrobów hut!1Ji.czy.ch, 
a teraiz - II kwartał w pełnri. 

- pr1JY'di2li1a~ów tych zaś ndie 
ma. Izba mUJS!i spoiwodorwać na 
praiwiendie wśród władz Clell'l­
traJ.nych tej złej praktykli m.­
Opaitzywania, która nde tylko 
t>owoduje brak artykułów l'IZe 
~h na. cynku, ogm.­
ntcza możl'iiwości 1"0Z;W'OjO!W'e 
~la, ale i s.prowruiza tu i 
ÓWdzi,e objawy rozgoryC12Jel!lda., 

- Słyszeliśmy o sprawie u­
l'Ząd7.eni& w Lodzi W7.0lrCOWe­
ro sklepu rzemieślnfo.zego. OLy 
łrlożna. przewidzieć jui termiln 
Jego uruchomienia? 

- N:iesbety, pm;yOOial jaikd 
()f;r:cym:a.liśmy in.a lolmł po świle 
tliicy Z13(M prey ul, Plioi!JrkOIW­
tJtiej 55 Z<lEltał nam oomięty :l 
\\r tej chwili spreiwa. mów jeslt 
~. 

Ą en- Awletllca musi zaJmo~ć 
l()kal skle11owv w śródmiekiu 

Odzlt Wvdafe nam się, te wla· 
dte mlefskle l)owinny z więk· 
1t'Vln uozumleniem podchodxJć 
~- Potrzeb rzemiosła, czas naj· 
"rt.szv np. oddać lódzkiemu sa· 
rabl'7.ądow1 nemleślnlc:r;emu qmach 

l V l>fn' ulicy Moniuszki 6, czas 

koncert zespołów 
amatorskich 
l!ld!lódzka Jłozq'lośnla Polskiego 
Wó a <>rM. Wydział Ku1turv Woj~ 
tlzt d~kiet Rady Narodowe I w ł.o· 
() 11:JlliU1liufą w niedzielę, 2 bm., 
•~11 z. 11, w sali Tea•tru Im. Sle· 
be111 J'.lracza koncert soMslów, ka­
łów W1efsk1cb t ludowvch zes110-
~ra, tanecznych, wvrótnlonycb pod 
a1<.1~h ellmtnacll zespołów amaitor­
l-ł1ou ,llned wvfazdem na FesUwal 

ll•t 7-•etv do Moskwy, 

fet pomyśleć o uclwlenłu 11rzymu 
sowych zarządów we ws-i:y51kich 
tvch wypadkach, w których to 
się może odbyć z korzyścią dla 
życia qospodarczeqo naszeqo mia 
&ta 1 sameqo rzemiosła. 

Mamy tu przede wszystkim 
na myśli te wa·rsizt;a,t.y rzemieśl 
~ rzina.jdiująoe się pod przy 
muoowym za;rządem państwo­
wym, które ń:iie są ren,t01Wne, 
a w których można by rem.- · 
towność osiągnąć np. drogą 
o!"gamill7„a.cji s;półelc pańs:bw<>­
wo-prywartinych. 

-A inne &prawy obchodzą-
ce rzemieślników? _ 

- Są jes:oc:zie spra1wy podia1t­
kowe, a. więc sprarwa opra<eo- Rozma.wliial F. B. 

Ta magia cen niemało nam 
SZ:kód wyrządziła i w innych 
dziedzinach. Ona właściwie 
utrudnia i uniemożliwia bu­
dowę kopalni pirytu „Sta­
szić". Koszt jednej tony pi­
rytu wydobytego w kraju 
wynosi 350 zł. Za tonę zaś 
pirytu importowanego pła­
cimy za granicą 21 dolarów, 
a jego cena w kraju wynos1 
220 zł. Czy można się dzi­
wił, że fabryki rprzetwarza­
jące piryt domagają się tyl-

Owszem to wszystko 
można zrobić, lecz na to po­
trzeba kilku miliardów zło• 
tych. Do pełnego urucho­
mieni.a takiego kombinatu 
trzeba też rozbudować sieć 
kolejo·wą, wybudować szo­
sy, potrzebne są poważne in­
westycje energetyczne, nie• 
zbędny jest most kolejowy 

(Korespondencja wiosna z ZSRR) 

Z 
agmniczny turysta. już po tygodniu 
pobytu w Polsce - choćby z zawo­
du był botanikiem cu,y muzykiem -
zna doskonale wszelkie formy i od­

miany skle.powych remanentów. Może 
o nich dużo opowi.a.dać, gdy~ dobi.bnie 
je odczul na. własnej skórze. Tubylca -
ta.kiego np. ja.k ja - dZliwi podobne 
nieizrozumienie wa,gi remanentowego ak­
tu. Jak w ogóle można żyć bez rema­
nentów? ... 

A jednak okazuje się - 2le można. Co 
więcej - można robić remanenty bez 
doprow.adza.nta. ludzii do szalu na widok 
utrapionej tabliczki na drzwiach zam­
kniętego na długie dni sklepu. Prze-i: 
miesiąc chodziłem po ulicach, sklepach 
I rynkach ośmiu radzieckich. miast - i 
ani razu nie widzi.alem ulubionego sło­
wa. naszych ha.ndlowców. Pm;epraszam: 
raz ujrzałem je w Moskwi•e - je~no ~e 
stoisk w domu towarowym zasłooufo się 
kotarką I wywiesil'I> ta.bliwkę: „Ucwt" 
(„remanent"). Ale tuż obok ezynne byfo 
drugie stoisko z tymi samymi rowa:ra­
mi. I wille syty, i klienci zadowoleru. 

Za ro prawie całkiem jak w domu ~ 
czułem się na widok kolejek. I fo me 
tylko do kasy teatralnej, które według 
rozpowszechnianych przed kilku la.ty o­
pisów naseych lukro.reporterów są ~ako­
by jedynymi „ogonkami" w Zw1ą.rku 
Raibieclcim. JColejek widzialem znacz­
nie więcej: do sklepu z nabiialem, w o­
czek:iw.a.niu na. preywiezien.ie m~sła, do 
sklepu z artykułami sportowymi, „ogo­
nek" do księgarni, który się sf?rmo~ł 
w ciągu kilku minut, by po pol godzi­
nie zn~kna,ć wraz z osta.tnim egzemplll;­
rzem nowej powieści. Widziałem koleJ­
kę do sklepu z gotowy~i ubrania~i,. bo 
pojawiły się w sprzedazy ubrama im­
portowa.ne z Czech-O>Słmva.cjl - w_ylroi11a­
ne z gorszej niż ra.dziecki.e ubranm we!­
ny, lecz tańsze, lepie.i skrojone i m.odtu? 
uszyte. Podczas przerwy obiia.do·weJ, kt~ 
ra. obowiązuje w fabrykach, sklep~ch i 
w biurach - m.ożna zaobserwowac _lu­
dzi czekających w ogonku do specJal­
nych restauracji dietetycznych. ~awet 
przed drzwiami kawia1"1li, w k~ory.~h 
częściej jada się g.orąee dan.te, nlz p1Je 
ka.wę, a. najczęściej zja.da się lody, po­
pijając je napojem 01.vooowym lub sza.m 
pa.nem - można zobaczyć kolejkę ocze­
kujących na. wruny stolik. Trochę dzi;w­
nie to wygląda., a.le przynajmniej n~kt 
się ni.e pcha i nie stoi nad głową slic­
dzą.eych. 

Wielki ruch w sklepach wszelkich 
bra.nź - od spożywczych d1> jt1bMe.r­
skich, tłok panujący na lłcrmych ryn­
k<aich lrolch0<7J0Wych, tłluny i;.r.zelewaJące 
się prrez domy towarowe - w&zystlw 

ro pozwala stwierdzić: ludzie kupują -
a wir,c mają 7.a oo. kupić i mają oo ku­
pić. Wśród nabywców widać dużo przy­
jezdnych - szczególnie z osiedli pod­
młe,jskich. Zaoipatm:enie .iest dobre, jak 
zapewniano mnie - znacznie lepsze niż 
pr.1,ed kil.ku la.ty, niż przed rokiem na­
wet. 
żywności jest dużo. Pod dostatkiem 

chleba, mąki, serów, konserw, różnych 
przetworów mącznych i 0'\'17000wych, 
win, wódek. Pod dostatkiem jeS<t karto­
fli i warzyw. Mleka obecnie jest już 
d·!}Syć, masła taicie. Wędlin jest sporo, 
lecz mi.ęs.a do niedawna n,i.e starcza.to. 
Diopier·D ost.atnto zaczęła się sytuacja. 
poprawiać: plan dostaw w I kwartale 
br. po raz pienwszy od wd.elu lat zo.stał. 
wykooumy ł p~k,roczony. Już pierw­
szy kwartał przyniósł na ryn.ek o 45 
prac. więcej mięsa, n.iż było go w tym 
sa.mym okresie ubiegłego roku. Fach<OIW 
cy w ZSR.R przewidują, ie jesienią po­
daż mięsa wzrośnie jeszcze o 50-70 proo. 
w st.osunku do obecneg<0 okresu. Rzuco­
ne ostatnio przez Chruszczowa wezwa­
nie do prześcignięcia USA w ciągu 4-5 
lat pod względem produkcji mięsa. na. 
mieszkańca jest pmvażnym do11ingiem 
dla hQdorwców. Już dziś radżi·CCCY dzia­
ła.cze zasta.na:wia.ią się nad możliwoścfa­
ml obniżk.i cen mięsa i nad szukaniem 
w ni.edale®iej przyszt.ości ;rynków zbytu 
za gra.nicą. 

A prii!leci.~ Jeszcze ,fesfonJą ubiegłeg<O 
roku w „KJOmsomolskie,i Prawd~le" czy­
tałem wYmowny list st.a.rej chłopki, 
gdii!lieś z dalekiej Syberii, która d·llięlm­
wa.ła młodym g<JSpodarzom zbierającym 
pierwsze plony na ugorach za to, że w 
sklepie w jej osiedlu pojawiły się dzię­
ki temu białe bułki. 

A przecież jeszcze w 1953 r. - ,fak 
nam powiedzi.a.ł Chruszczow - Zwią:zek 
Ra.dz.iecld sprzeda.wał 1.a gra.nicą złotq 
I kupowa.l za. to ma&lo i mięso. W tym 
roku ra.dii!li•eckie r.olnictwo wyprodukuje 
ponad plan 60 tysięcy ton masła. Cena 
świiatowa 1 tysiąca ton ni.a.si.a rówirut. się 
cenie 1 tony złota. 

WszystJm to nie oznaC'IJa jedna.Ie, te 
trudności aprowi.zacyjne zostały, już roz­
wiązane. Na.wala dystrybucja, zda.t"T.ają 
się przejściowe braki niektórych artyku­
łów - np. cukru. Odczuwa się równiież 
brak świeżych m~ów. P01I1M"ańcze 
15 rb. kil>agra.m), czy cytryny, tylko w 
części =gą Jti zastąpić. 

Nat.amiast a.rtykułów przemysłowych 
jest w sklepa,ch pod dostatlclem: I na­
bywców jest wielu zarówruo na odizi.eź, 
tekstylia. ozy buty, ja.le na aipara.ty mdiio-­
we (650-1.500 rb.), teiewJizory (1.400--
2.200 rb.), odkurzaoii!le elektry~e (350--

470 ri;,), a.pa.raty fotografi.czne 
1.300 rb.). elektryczne maszynki do gio­
leniia (85-150 1·b.), lodówl;.i, pralki. Na 
samoch-0.dy czeka. się w kolejce - w sa 
mym Kijowie za.pisanych jeBt n,a liście 
około 10 tysięcy osób. Wybór - suze­
gólnie artykułów techniezriych - jest 
bar~ duży. Ja.kość - dobra. W tkani­
nach, ubrania.eh, odzieży - przy dobrej 
jakości szwankuje deseń, mP,sto krój i 
wykończenie. W sprzedaży widać sp<lro 
artykułów import1>wanych: chińskich je­
dwabi, węgierski.eh wyrobów skórza­
nych, bułgarskich papi.er-osów, chińskfoh 
I wietna.ins.kich wyrobów z laki czy 
srebra. Rzec.z charakterystyczna. - wy­
roby z importu są sprzeda.wa.ne ta.piej 
od pod&bnych radzieckich. 

Jest w czym wybierać i gdzie wybrać. 
W liC1Ł11ych domach towarowych, w skle 
pach bra,nżowycb, w specjalnych skle­
pach, .fa.k „Gruzja" czy „Ukrailna.", 
sprzedających wYroby tylko dam.ej re­
pubUki, w specjalnych sklepach z „reszt 
ka.mi", w lic'znych sklepach kom.isowYch, 
w sklepach z gotowymi poda.runka.ml 
itd. Handel starn. sie dotrzeć wszędzie 
- jeżeli nie lok.a.la.mi sklepowymi, to 
sklepami na kółkach, budka.mi, kiosk.a­
mi z na.jprze.różniejszymi t<OwM"a.mi. Na. 
ulic.ach pełno jest wózeczków z lodami 
I ·wodą sodową, budek z pa.piero5ami, 
ktosków sprzedających; bilety do te­
atrów i kin, stoisk czyscibutów, u któ­
rych jednoca;eśniie można. kurpie pastę, 
sznur-0iwadła czy wkł8'dki efo butów. 
Wszystlm to twOll"ZY trochę jarmarcmy 
wid•ok, lecz bardro ułatw:ila. lućWiiom 
sprawunki. 

N.iti bylem w dalelro poiożonych osie­
dlach - nie wiem jak t.a.m przedstaw.La 
się spra.wa rr.aop.atrzenia. Ale gdy za­
gadnąłem o to aktorkę objallld<O<Wego te­
atru, która przez wiele lat zjeździła nie­
mało prowJn.cjonalnych osiedli, odrze­
kła: 

- Jesre?.e dwa laita, rok temu musie­
liśmy zabierać ze sobą culder i tłusz­
cze - tera.z nie nie wozimy, bo jut 
wszystko !>1> można. na miejscu kupić. 

I może jeszcze przytoczę jed,no zda.nie 
z rozmowy z Nikiitą Chruszcrowem. Mó­
wląc o zmLa,nJ.e sytuacji w za>0pa.tneniu 
powied.ztal nam: 

- Ro~ie pAed 1 ma.ja szuka­
U.śmy rezerw, by zwiększyć ilość to<wa­
rów na rynku, tak a.by w święto wszy­
stko m<OOlna było kupić. W tym roku po 
raz pierwszy ża.dnej p1>dobntiJ uchwały 
nile podejmowaHśmy l nawet w tej spra. 
wie nie zbieraliśmy się. Bo w sklepach 
produkty są i nie było oba.wy, żeby na 
1 ma.fa ich nle starczyło. 

JERiZY ZAJĄ~OWSKll 

i szosowy na Wiśle. To wszy 
stko wym.ag.a cza.su i pienif:• 
dzy. 
Pieniędzy ....... jak wiad~ 

mo - nie mamy za dużo, 
a inwestycje, i to różne, bar 
dzo by się nam przydały i 
byłyby w przyszłości z pe· 
wnością bardzo rentowne, 

Np. przy obecnych cenach 
węgla na rynkach świata„ 
wych· z pewnością warto in• 
westować w rozbudowę ko­
palni węgla. Z pewnością 
też warto rozbudować prze­
mysł włókien syntetycznych 
itd. Ale na to - jak po,wie-< 
dzieliśmy - potrzebne S!i 
miliardy. Zwiększyć sumy 
na inwestycje to znaczy j~ 
szcze ba,rdziej obniżyć sto„ _ 
pę 'życiową ludności.. Tego 
zrobić nie można. 

ALE MOŻNA ZROBI0 
COS INNEGO 

Można sprzedać zboże je­
szcze przed zasiewem. Tak 
też zrobiliśmy z siarką, ko„ 
rzystając z wyciągniętej do 
nas pomocnej dłoni Czecho­
słowacji • 
Czechosłowakom w przy• 

szł·ości zależeć będzie na na• 
szej si·a.rce, a więc dziś u" 
dzielają nam finansowej po­
mocy niezbędnej do budowy 
kopalni kombinatu,- którą 
po latach spłacimy siar~~· 
I wł:aśnie ta pomoc umozli­
wia nam realizację pierw~ 
szego etapu wielkiego pl.arf 
nu perspektywilstycznego, 
mającego dać Polsce dru~ 
gie miejsce w światowYm 
wydobyciu siarki z produk­
cją ;roczną jednego miliona 
ton czystej siarki. Tylko 
pierwszy eta,p tego planu, 
którego ·realizację przewidu­
je się w okresie około 10 
lat da. nam w 1966 r. pół 
mihona ton czYstej sdnrki, 
600 tysięcy ton kwasu siar­
kowego, milion ton superfo 
sfatu oraz wiele różnych 
soli nieorganicmych, cemen 
tu, cegły itd. 
Już same cyfry wymienio­

ne mówią o znaczeniu tej 
inwestycji. Dodajmy też, i:i.: 
- według obliczeń fa·chow­
ców - czysty zysk z produ 
kcji tylko pół miliona t-0n 
si!uki rocznie pokryje w cią 
gu czterech lat wartość 
wszystkich na.kładów inwe­
stycyjnych. Słowem - inwe 
stycja kosztowna, lecz bar­
dzo rentowna. Ze już nie 
wspomnimy o jej znaczeniu 
dla aktywizacji tych tak bar 
d.zo gospodarczo zacofanych 
terenów. 

* * * Zria.zu trochę nieśmiało, 
ale - obserwując nasze za­
dowolenie - inż. Gadomski, 
nacz. dyr. CZ Kopalnictwa 
Surowców Chemicznych, o• 
powiada o naszym „embarras 
de richesse", czy też - je­
śli kto woli - kłopotach nę­
dzarza. 

Niezależnie !bowiem od 
już odkrytych złóż prowa -
dzone są dalsze badania 1 
wiercenia, w wyniku któ„ 
;rych stwierdzono też z.łoża 
siarki w rejonie Solca-Zdro 
ju oraz w Grzybowie koło 

Sta.szowa. Perspektywy za„ 
tern są piękne. 

Sytuacja na ry1~kach świa 
towych jest taka, że co praw 
da obecnie największym 
:producentem siarki są Stany 
Zjednoczone (5,5 mll1I. ton 
rocznie), ale icli .zlapasy już się 
wyczerpują. Starczy jeszcze 
tylko na niewiele lat. Rów­
nież pokłady sycylijskie są 
już prawie wyczerpane. P~ 
zosta.je tylko Meksyk, gdzi~ 
wmelkimi drogami· lokują o„ 
hecnie swoje kapitały pr'odu­
cenci amerykańscy. W n:iedłu 

gim zatem czasie 111a rynkach 
światowych ceny siarki dy­
ktować będą <lwia potęgi!( 
Meksyk i Polska. 

Ta·k, lecz zanim to nastą„ 
pi, cały naród. musi inten• 
sywnie pracować. aby wy„ 
gospodarować {\rodki 111iezbę 
dne do przetworzenia odkry 
tych .skarbów w złotodajn~ 
żyłę. 

llr-1'edety wstępu na·bvć mot.na w 
t>ra.

1 
&Jlrzedaty w biurze „Orbisu" 
w test„ teatra. ~~~~ .... ~~~-"~ .... ~~"~'"""~~„„„~~„ ..... „„~ .... „~~~~~ ..... -.~~~„~„~~!\>'~„"~-„„„„„„ rir. n·; 
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Dzisiejszy dzień Wojsko udosłQpni 

swe kino 
mieszkańcom 

Jeden dzień spełnionych marzeń 

nalea:y do dzieci 
Dokąd się wybrać na zabawę? 

Ewę znalezionon•• 
, Dzisiaj obchodziimy Mi~ 
<izyn.arodowy Dzień Dziec­
ka. Obchodzimy ten dzień 
pod znakiem radości i wese­
la, pod znakiem wielu przy­
jemnych i atrakcyjnych 
imprez, które przygotowa• 
ły naszym dzieciom otgani­
.zacj e społeczne, szkoły i za­
/kłady pracy. 
. .ce".tralna ffmpreza odbę~ 
d-z1e się w Parku LudowYm 
na Zdrowiu w godz. od 10-
17. Weźmie w niej udział 
około 20.000 dzieci z klas 
V - VII szkół podstawo­
wych. Usłyszymy tam pieśni 
w wykonaniu parotysięcz­
riego, międzyszkolnego chó• 
:ru · „Gigant", zobaczymy 
występy instrumentalne, wo 
kalno-taneczne, atrakcyjne 

Kto walezył 
na Diablej Górze? 

Xomlsfa Hlstorvczno-Dnkumen-
łalna JlrlV Zarzildzie Okręąu Związ 
ku Bojowników o Wolność i De­
mokra<:ie w Łodzi zwraca sle do 
wszystklr.h nartyzantów batalionu 
hyle! Gwardll Ludowej Im. Gen. 
Bema, l<tórzy bezpośrednio, względ 
nie '!>OŚrndnio uczestniczyli w pat­
dziernikn 1943 roJm w potyczce z 
wojs!(amj na feźdfcy laszystowskie-
110 na Diablej Góne w powiecie 
c·poczvńsklm, o podanie swych 
adresów do Zarzallu Okregu 
ZBoWiD w Łodzi (ul. Zdchodnla 
47), ewi;ntualnie o sk-0munUrnwa­
nie ile osobiste z zarządem związ­
ku. 

Proszeni są równlet o podanie 
swych ,;:·dresów i danych do1yczą­

cych tel akcil uczestnic\' byłych 
odd,z!alów Armil Kra I owej I Bata-, 
llonów Chlopsklch, -0perulącvch w 
h't'l ok.res!e w okolicach Diablej 
Góry. 

naszego miasta 
.zabawy i gry przy stoiskach, 
konkursy zręcznościowe i u- :.---­
mysłowe z nag,rodami, za- Pooz.ąwsizy od 1 cze1rwca1 

wod,y sportowe, korowody, kino Gairniiloo.owego Klubu 
masowe tańce przy akomp::i- O~roersikiiego przy uL Prz.ejarzd 
niamencie o·rkiestry oraz za- 36 będ1:aie częściowo udiostę:p­
bawy harcerskie. Festyn za niorne rpUJb1icrznoścli. Będią tu 
koi1czy się wystawieniem wyświietiane dwa seanse d:zJien 
sztuki Teatru LaJ.ek „Arlc- nie - o god.z. 18 i 20 z tym, 
kin". że safa. kdniowa nadał wyko-

W Pa.rku 3 Ma.ja odbędzie rzy.stywania b~·zie na akade­
slę podobna impreza dla mie orgiai!lJillOwa;ne przez woj-
1. 700 dzieci z Domu Dziec- sJro, a więc od cza1SJU do czasu 
ka. Początek imprezy 0 go- s-eia:nse będą odwoływane. 
dzinie 10. Kino P'!'zy uJ.. Pr.zej:aoo liczy I 

Równie:l: niedziela !awle- PO!Ilad 400 miej.se a filmy są w 
ra program urozmaicony. ninn zm;ieni.ane przewia~i1e 
Dni.a 2 czerwca 0 godz. 10- dwa razy w tygodniu. Ceny 
16.30 odbędzie się w Parku bidetów usta'1orno na po:zi'Omi-e 
Ponia.towskiego zabawa dla kiiin. I kaitegori.i, z tym, ż.e przy 
dzieci na estradzie: diiieci zlbiOIDOWyCh zaikupa.ch (od 10 
wezmą udział w tańcach bil~tów w.z.wyż) przysluguj.e 
ludowych, zabawach rucho- 50 proc. zniżild. 
wych, konkursach błyska- PJ'zybyfo więc n.am w śrród­
wicznych z nagrodami oraz miieściu nowe kino, co ziaipew­
obejrzą sztukę „Jaś i Mat- ne z zadio·wolendem przyjmą 
gosia". Miejska Biblioteka do w1adomośoi milł:ośniicy fil­
Publiczna im. wa.ryńskie- mu. 
go organizuje imprezy czy- (SLB) 
telnicze„ konkursy, pogadan 
ki oraz ruchomą bibliotekę 

o ~~mai?i~~u d~~~~c:~· ):'ary-„ .... 
1

.,.....,,.,,....._ __ „,_,.....,...,~,_..,...,....., .... ,~-
skrnj odbęda się wyścigi nii ~ u 
rowenkachihulajn10.p,ach dla • czony 
dzieci od 4-10 lat wedł.ug • 
grl'.p wieku. w tym samvm rw1·9.1ou•e1· sławy 
d.mu na ul. Dubois w Ru- . iil> !:il IW 
dzie Pabianiol:iej odbedu , • .c.dł d Ł d , 
się podobne zawody. w Par I przy1e.1. a o o ZI 
ku Sienkiewi07.a o g-0dz. 10 • · · . 
rozpoc:mą i;ię biegi lekko- ł yv pon.iedz113ł~k przyje-
atletycrne dla dzieci od 4 I dz~e z Wrocł,aiw11a d~ Ło­
do 10 lat z.ap! d d 9 1 dz1 uc:c.ony śwlatoweJ sła-

. · ~Y. 0 go ~· · Vl'Y, prof. dr Ja.n Mergen-
Łódzka 'I'.ele~1zJa org.amzu- ta.Jer. Jeszcze tego samego 
je W niedzielę o godz. 1.'. • drnia o godzlrniie 19, w dużej 
program specjalny z okazJ1 1 saJ.i odczytowej ŁDK przy 
Dni.a Dziecka. (lg.), uil. Trau.gutita 18, uczony _____________________ ...:_____ ,spotka się z pu.blwznością 

.f..it.iłlJ J" radakejl ' łódzką, d'la k.tó1rej wygłooi 
1 

odiczy't o bietącej atk:tyw-
' oościi Słoń1::1a, o jiej wpły-

J
•a) I wj,e na źyciie_ wpływie na 

• pQ1godę 1!td, 
iPlrod'. dir J . Merg€111itailelI' 

a p-0na.dto. te mam 7..a. wyso- 1 jest kiero~vn.iildtem pclJsik.ich 
kie kwa.lifikacje, by praoować, ~prac Mdędzynarodi(JiWego 
bo tu potrzeba b:vć bewniia- IRoku Geo~i.zyczineg10 w zia-

Inni Już pracują -a 
""" „Za. kilka tyg-0dnl. w po­

ł·tl<\vie czerwca. upłynie rok, 
kiedy otrzym:i.łem nakaz pra­
cy. Nakaz t~n kit>.rowal mnie 
do spółdzielni „Sz.kla.rz" w 
Szcuicinie. Ta.m jednak nie za 
trudniwio mnie, gdyż spóld.ziel 
nia. nie prowadziła. wa.rsa;tatu 
pr.odukcv.ine~. Decyzję za.rzą­

du spótd1lielni otn:vmałem w 
3 miesiące po terminie, w któ 
rym miałem rozpocza,ć praeę. 

Po ctrzyn;a.nlu jej w pa:f.. 
dz.icrniJm mlalem się natych­
miast d!> Centra!neg<> Związ­
ku Spółdzielni Pracy w War­
szawie, z prośbą o skierowa­
nle do innego za.kła.du. Obie­
cano za t~·dzień lub dwa. Nie­
stet.y. Sltler<P\va.nie otrzyma.­
Iem d-OiJiero p-0 5 m tesiąc.a.ch 
d.o Spólcl2. „KruS'~WG" w Lo 
dzi. 

W spółdz!clnl J:>O'Vl'iedzfa,no 
mi jed,nak, że n.ie ma.ją eta.tu, 

,,Eugeniusz Oniegin" 
po raz ostatni 

W J)Gniedzlałek, 3 czerwca, łl 
godz. 19, w 9machu Tea,tr·u Nowe­
go -Odbędzie się ostatnie przedsta­
wienie opery Czatkowskleno „Eu­
geniusz Onleq!n". Tego dp!a głów­
ne parlłe usłyszymy w następują­
cym wvl!-0nnniu: Barbara Jakl!cz, 
Wera Kuźmh'uka, Izabella Strzał­
kowska, Nina Jurdzińska, Edward 
Kamlńsld, Stanisław Helmberger, j 
Michał Marclmt. 

nem, a nie technikiem. klresie obserwiaic,ji zjawisk~ 
Po mles!D,cu „Kruszywo" , pocliod~cych ze Słońca li 

przestato moją sprawę do , właściwym celem jego po-
WZSP w LGdzi. Znów uply- 1· bytu w Łodzi jes·t imtruk-i 
nęlo kllka tygodni, po których taż obserwacyjny fndyWi-
WZSP polecił mi szukać pra dualnych obserwatorów -
cy na wł;i-~l!a, rękę, ewentual- amatorów z terenu woJe­
nle zwrooic się do CZSP w wód t łódzkie 
Warszawie. Decyzję swa, WZSP z wa go. 
motyWowa.ł tym, te na.kw;:y 
pra.cy w międzyczasie ska.ciły """'""'-'-"'"-" 
swoja, moc ol>owia,zującą. 

Tak więc wskutek odsyła.ula 
mnie od Instytucji do Instytu­
cji, w rok po ukońC7..eniu szko 
lv, nigd7.ie nie pra.cuję, straci­
łem mnóstw<> piemiędzy na. p-0-
dróte do Warszawy l Lod11:i. 
gdy tymczasem koledzy, któ­
rzy ukończyli razem ze mną 
TechnHmm Szklarskie już od 
da.wna. pracują". 

• • 
V.S'fi ten drtilwjemy bez 

W tiledz.iele, 2 czerwca bm., -0 
!JOdz. 12, w sa,11 odC"Zytowej Mu­
zeum Si.tuki, ul. Więckowskiego 36, 
adiunkt Uniwersytetu Łódzkiego, 
dr Wit-01d Ostrowsk:l wynloso od­
czyt pt. „Conrad i Anglicy", 
Wstęp wolny. 

komentarzy. Mamy jednak R •d k I k• 
nadzieję, że po przeczytani11 a1 o ars i 
go WZSP zrozumie nie-
właściwość swego postępo- dookoła Łodzi 
wanta i znajdzie pracę dla 
ob. Maciejewskiego, a może ł.ód'Lk! Odd:!l!a~ PTI-K 2Mvi~da­
ofertę na zrotrudnienie tech- mf,o., że w nied.7.1e,Ję, 2 czerwca 

. wilda, który ukończyl szko- br., o !TGdz. 1 . . na.stąpi z Fllacu 
~ę szklarską zloży jakiś łn- Komuny P~rysk.i:e1. start do IV eta-

• p:u ko,larsk.1ieqo r·an<lu turystycme(J·O 
ny zaklad pracy. Sluzymy dookol.a ŁodZii. Trnsa raidu: ł.ódż 
wobec tego jego adresem. - Pabianice - Wadlew - Luto­
Mieszka on w Kp,rlin!e po- !!ławice - Tu~zvn - ł.~dż. Do.dat 

.· · ·k6 i ~o·we zrrło's~e.nna do ratJJdu mo.i;oa 
w~at Piot: .. W nazywa s <: skła.dać ie.mem na ~,\·all'cae, ~J. w 
Jozef Macie3ewski. ntedizłi.elę, do ~odz. 6.30. 

„Zespół „Syrena„ pogz;ukuje 
kandydatki do głównej roli 
w nowym tałmie pt!. „Ewa 
cl'ace spać". Jest to wesoła 
komedia., pełna nieoe7.eld­
wanych przygód i perypetii, 
a bohaterką jej jest właśnie 
ta Ewa, Ewa ma szesnaście 
lat i przypadkowego opieku­
na w posta.ci młodego, sym­
pa.tycznego i oczywiście przy 
stojnego millicijlalnta - Pio-
tra". 
Taką wiadomość zamieśr.il 

w kwietniu na swych ła­
mach tygodni'k „Film". I tak 
się zaczęło„. 

t 7-lehlia Bairbara Kw!atlcow­
s!1a, la·ureatka konkursu ~twar 
teqo ty~odnika „Film" do roli 
tytułowej w nowel komedii 
polskie! „Ewa chce spać" w 
reżyserli Tadeusza Chmielew· 

skiego. 

Wkrótce wpłynęło z całego 
kraju około tysiąca listów ze 
zdjęciami od dziewcząt, któ­
ire w skrytości dl.lcha marzą 
o karieTZe gwiazdy ekranu. 
Po eliminacji wybrano 30 
dziewcząt. Kandydatki sta­
wiły się w ulbieglą niedzielę 
do zdjęć próbnych w atelier 
filmowym w Łodzi, 

* * "' 
Do atelier przyszliśmy za 

wdz.eśniie. Ustawllano właś­
nie jaadś fragment dekoracji 
pozostały po zrealizowanym 
niedawno fmmie „Kapelusz". 
rozstawiano reflektory, ro­
biono pomio3ry siły światła. 

Wielka hala wyipeł1nio111a iby­
la po brzegi rekwizytami. 
Niektóre z nich były dobrze 
znane. przypominały ogląda­
ny już fi-Im. Mimo niedzie1i 
11wi,iał się raźno cały sztab 
pracowników filmowych z 
kierownikiem produkcji Min 
C'erem. Wresreie wszystko 
było gotowe do zdjęć, 

Gdzieś ;przez boczne drzwi 
weszła gromadka speszonych 
ni·eco dziewcząt z ucharak­
teryzowanymi twarzami. Sta 
nęły nieco zagubione w wiei 
kim atelier, w 'królestwie fil­
mu, !które pi!'zez ten jeden 
dzień miało spełnić ich ma~ 
il'zeni:a. 

- Wszystkie „Ewy" na 
plan! - rozległ się w ideal­
nej ciszy głos kierownika 
artystycznego zespołu, Jerze­
go Zarzyckiego. Dziewczęta 
ustawily się rz~em. Ro2'Jbły­
sły jupitery. W fotelach u­
jęli miejsca jurorzy. 

Z numerkiem 24 w ręku 
stanęła przed oblektyWem 
pierws·za kandydatka. Za 
wszelką cenę r.tara się Ojpa-

Udana impreza „Dziennika" 

2.000 osób było z nami w Muzeum Sztuki 
Niedawno bawili w )'.,()clzl gośc.le ju­

goołowiańncy - a.rtyści Sloweńsk.tego 
Tea.tru Narocl.mvego z Lubia.ny. Między 
innymi zwiedzili oni równdeź nHze Mu~ 
zeum Sztuki i .,,vynieśli sta.mtą.d jak 
najlepsze wrażeni.a. 

Istot.nie, ma.my się czym chwa.lić! Zblo 
ry Muzeum uświetQia,ią. obmtzy Ma.tejkl, 
Gierymskieg-0, Wyczó!k0owsk.iego, Fałata, 
Chelm.itńsk.icgo, Jtoda.kowskitego - a.rcy­
dziela. mistrzów flamaindzi.l.d1, wlosk!leh, 
fr.::.ncusldch i ba.rdzo eiiekawe eksp001a{y 
z dziedziny • tka.ctwa artystycznego. 
Ws:cystkie te skarby rozto-lwwa.ne są w 
40 sa.laeh. Je1>t więc co zobaezyćl 

Czy jednak wszysey lodizia,nJe wiedza, 
o tym?„. 

T~lch, którzy za.chęceru przez nas 
przyszli w ca;wairtrJt do Muzeum po 1'Ml 
pierwszy, było wdęcej. Włeirzymy też, 
że odtąd zagla,da.ć tu będą częściej. I to 
byłaby zasallinieza korzyśó naszej ma-­
S<>wej imPrll!LY. 

Doplsa.la w peln.ł publiczność. Ptrzy­
szlo ok.oł-0 2 tys. osób, w tym sporo ro­
botników. D1l1Pisa.la również po.gooa. W 
zwia,zku z tym uda.la. się również rorga­
nizowana. na dziedzińoo Mu'lleum częśó 
artystycama. ZWfyly się na. lllią Ironem 

orkiestry Za.kładów bn. Ha.ma.ma ora.z 
zna.neg-o muzyka Pindrasa. (akordeon). 
przezabawne recytacje p-0pula;rnej Leny 
WHc.zyńskJej, tańce K. OiesiełskieJ i J. 
Magusa. oraiz zręczna l przyjemna. kxm­
f era.nsjerk.a Kantokieiro. 

W wesołym nastroju odbyło słę td 
·10S-OV1•anfo upominków, których by.Io 78 
(reproclukeje zna.nych obl.WLÓ'W mwz 
ksia,~kJ). 

W sumie nasza łmprera „ZrwJ~my 
WSllÓlnil'e Muzeum S'lltuki" uda.la. slę. Za. 
rok powtórzymy Jl\ więc znowu. 

M. J. 

~------~---~-,,--....,~~ .... „~~~~''''~''"'"~~----
' DZIENNIK ŁÓDZKI D1'. 129 (3275) , 

nować tremę. Zachowuje sit~ 
spokojnie, porusza się wdzię 
cznie. Mijając kamerę uśmie 
cha się. 

- Nastęipna pan!, proszę 
- mówi operator. Tym ra-
zem idzie goTzej. Nogi gdzieś 
uciekają, ręce drżą, byie 
szylbciej minąć 111iesrezęsny 

obiektyw„. 
Jak w kalejdoskopie zmie­

_nial się obraz z galerią ty­
pów urody, wdzięku, gracji 
i młodości. Co jedna „Ewa•! 
to ładniejsza. Jury mia~o 
niełatwy wybór. Pierwszy 
przemarsz przed obiektywem 
wypadł jednak bardzo m::i­
jestatycznie, a nawet trochę 
ponuro. Trzeba bylo aż aiu­
zy,i,nej uwagi, '\N-yrażającej 
powąbpiewanie dla zdrowe­

ir-o JllOOlOSłanie iwspomnjenle 
o dniu spełnionych marzeń.„ 

* * * ' Cel został o,siągnięty. Ostll 
tec:zma eliminacja wyłonil:a 
bohaterkę nowej komedii 
pulskiej „Ewa chce sp.ać"1 
któTa już wkrótce wejdzie 
do realizacji. Rolę tytułową 
w tym filmie, reżyserii rnlo­
dego, .absolwent.a Tadeusza 

go uzębienia dziewcząt, lub ,,,,, 
cal:kiem wyraźnej: „Niech ! 
pani paka.że zęby", żeby już . · > 
następny przemarsz wypadł 
jak trzeba. · 

Nie obyło się, rzecz jas­
na. bez zabawnych incyden­
tów, sztucznych póz i całko­
witego niezrozumienia dla 
wymogów filmu. 

W trakcie narady jury mo' 
gliśmy porozmawiać z dziew 
czętami. Przyjechaly tu z 
różnych mia~t i miasteczek. 
Prawie wszystkie w najgłęb 
szej tajemnicy przed rodziną. 
Wszystk:e marzą o filmie 
i kocha;ią go od„. niemowlę­
ctwa. Tak pisały w listach 
i tak mówią. Czy to jednak 
wystarczy? Zobaczymy. 

Kandydatki na „Ewę" są 
to młode dziewczęta w wie­
ku od 16 do 23 lat. Jedna z 
nich w ostatniej chwili stchó 
rzyła. Nie pomógł jej kur­
czowo zadskany piesek -
maskotka. Ale ,pom-0g?a iper­
·swazja reżysera i t;kromne 
dziewczę znalazło się przed 
obiektywem. 

, W :napiętej ciszy kierow­
nik artystyczny Jerzy Zarzy 
cki oglosił wybrane numery, 
Przyjrzałam E>ię twarzom 
tych dziewcząt, które nie ?:O­

stały wyczytane. Nie było 
w nich cieni.a ro21paczy czy 
tragicznego smutku. 

- Wrócimy do szkoły, «lo 
pracy. Ale w pamięci na dlu 

Samochód 

1~-letnla Ma!lda Celówna, z 
k:eleckleqo, zaangażowana do 
filmu również w drodze kon­
kursu, pnm reżyse<ra Wag:ma 

Deirestowskieqo. 
Foto: Janusz Zachwa.jewski 

Chmiele\.vskiego, zagra 17-let 
inia uczennica szkoły baleto­
wej, Barba'I"a Kwiatkowska 
z Warszawy. 

Byl to pierwszy konku:s 
tego typu, organizowany u 
:nas po wojnie i miejmy na­
dzeję, że nie ostatni. Wydaje 
się, że ta forma znajdowania 
aktorów „z tłumu", reaUzo• 
wana zrei:.ztą z powodzeniem 
od dawna we Włoszech w 
znarnyc<h filmach De Siei, De 
Santisa i linnych sławnych 
reżyserów, godma jest naśla• 
cl.owania, Ostatnimi czasy 
ko:nkursy filmQWe stają się 
u nas modne. I slitR='e. 
Stwarza je naturalna ko• 
nieczność z:nalez~ia ład• 
nych twarzy i zdolnych ak­
torów, których szkoła nis 
1z.awsze była w stanie filmo­
wi zaoewnić. 

„ L. Gutkows'ka 

tańczył'' '' . od chodnika do chodnika 
Kierowcę spotkała zasłużona „nagroda" 

Czesia.w Stanisz prarowall: 
w Zia.ikładach Sileci Eliektryaz 
nyich j,akJo kierowca., Mieczy­
sław Wąsilk rziaś - jiako mon­
ter. Obaj jeźd12JillJi słu-tbo­
wym siamochodem do mie­
S'Zlk.ań i insty<tucjdi, w któ-rycll 
żądano na IPI' arwy inistalaicj i 
świetlnej„ 

Brzy te.1 OlkmJf tu i ów­
d zie częistowarno id1 wódlką. 
W ten sposób wiecrrorem 20 
kWibetnJ1a br. byli już „pod 
dO'brą datą". siużbowym sa­
mochodem podeoha11i jeszcre 
do mieSIZkan1iia Wąsilka ii. rtam 
znów wyipiU pewną ilość 
wódki.. 

Następnie uda[i się je­
tSZtcl'le d10 rzm:aj1ornyiah na ul. 
W~. Byitomslkiiiej„ gdiziie też 
ip!J;i,. W dirooze poW1I1otnej na 
Łaigiewniokiiej samochód 
„tańC'ZYł:" już od obocLniika do 
ch1odrnika. Po ujęciu klh 
pnzez miil:ic.Ję i pr.reprowa­
dizenillu airuailillz;y moczu okiaa:a­
ło s:ię, ~ OT'g.anLzm S1:aniSiza 
·wylkiazuj,e 2,67 proc. ailkoho­
lu (:nwma wyin00ii 0,2 proc.I). 

t 

W Parku Zr6dliska 
muzyka ludowa 
i taneczna 

W niedi2'.iLelę, d1n.. 2 bm. w 
godiz. od 16 do 18 wyistąipi w 
Pairku Żródillskia orlkiestra dę­
ta IPlrzedisiębiol."slbwia Usłu,g 
Ogólinyd1 Plr1zemY'słu Biaiweł­
ni:aineigo d Za[d.ad()IWego Domu 
l{,uJ1!Jwry pod dyll'ekoją Stani~ 

sła~ Nafailislkd1ego. 1 
W programie rniu;zyb ta-

neoma i ludowa. · ---

Ostatnio, w obecności ko­
legów z :piracy, od!by>!a się w 
śwhetliJcy elelkitirowni IPUbliC!:Zi· 
n.a Tozipruwia. Stanisz, który 
swą niebezpieczną ja.zdą W 
stanie nietl'21e:i:WYm mógł soo 
wodować poważny w-ypadek, 
został za.sądzooy na 6 tygo• 
dni pracy poprawczej, a wą. 
sik - na 400 zł grzywny. 

(SE) 

łódzcy studenci 
wybrali delegatów 

na Festiwal Moskiewski 
p,rzed kilkoma dniami nir 

wyższych uczelniach łódz„ 
kich dokonano wyboru de­
legatów na VI Swiatowy Fe„ 

.Btiwal Młodzieży i Studen· 
tów w Moskwie. I tak stu• 
dentów Politechniki Łódz• 
kiej reprezentować będilie 
Zdzisław Smigielskl z I rO'I 
ku magisterskiego wydzi-a„ 
łu włókienniczego. Z Uni• 
wersytetu Łódzkiego poje• 
dzie Jerzy Jaitczia.k, studenł 
IV roku fizyki a z Akade-• 
mil Medycznej - Broni• 
sław Ostafin {V rok wy~ 
leka,rskiego). 

P-0je<lzie r6wnld na "l'.,. 
stiwal przedstawiciel stu• 
denckiego Teatru Satyryci„ 
nego „Pstrąg" Wojciech BO 
czl~owski. 

Nie wybral! jeszcze rsv10J 
ich delegatów studenci Pań„ 
stwowej Wyższej SzkołY' 
Filmowej. Z uczelni tej rna 
pojechać do Moskwy dwócll 
studentów, operator i rdf' 
ser. (slbl 
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ckowskte110 361 czynne „,Czyścibuty" oozw. oraa: film dok • • 
Il· e-15• 00 lat 14 li:. lS.30. 11·30 • * • spo' łdz·1e1n·1 m·1eszkan· o · „ "4,.., --- • .1~-3~ oraz Jilin do.I;:. Uwaga: Repertuar 81»" I we1 

NOWY <Wi.ectkiolwBlde~ ..., 1-VrY p,tz1mw1US.NlE c2€- rządzono na podstawie 
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l~) g. 1?„ „Kr.am z Pi<>• BALTYK <Na.rut.owi.cza f~~skie!ioolm761 k·~~.~~ kom4nikatu O.krest<>-
~:k!:,~1_ (o~) ta.wie 2-0) „Królowa. 1\1.a.rg-ot" stwein" 11• 16. 18. 20 we1.to Zarzadu Kin. 

'"""cz'"""• ie..., dozlw. od !art 18 li(. 9.30 M · -JAP..A A (JalraJCl7lll. 2'1) 12 30 1'5 17 30 w· I- 1 AJA CKJ.Uń.sk1ego 1711) PALMl.AltNIA (Park ZrO 
fl, 16 ,.S~s';, fl, 19 kl.8 ma.newi.Y" ~~ 1~YI „~akacje sycylijskie" dUska) ceyn.n.a ~odz. 
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POW'SZEoHNY (Obr. lód:?Jk.ichat Jivis 2-0 ~ .;:x'V:l 1'5.30, 17.3-0 (19.30 ocaz - • 
StailiiJti.m„adu 21) g, 15.30l DWOJWOWE (Dw film dok.I ZOO - CIZYl!1llle st. &-20. 
„Kirolewna Snle7Jk11,", KallJillilcil St~sk" ~ RviHA atzt(OW8ka 64i ,..._..... 
Jl, 19.30 „Paru muu- przylaeiól;; ~li•;'I() K" „Ta..iemoica domu to- o • t k 
strowa." la".. • „ ~ u warowe2"0" dozw od yzury ap e 

MLODl>QO WIDZA (Mo 14 g, 9• lO. 11• 12• 13• lat 7. 1<. 15.30. 17.30. 
niuszki 43) 15.30 1 19 20' J~· Jg· 17• 18• 19· 19.30 oraz film dok. Tuwlma 59 W6~-
„Swl~tcm.ek" GU~.NIA cTuwlma nr 2) SOJUSZ CN°J~ Zlot41~ł ska a7. .P1otrkowsl1.a :ali, 

PAN . .iTW. OPERF:TKA .Program dla nalm.lod „Poufne w onwś111 Zgierska 146, Nowotki 
(Piotrknwska 243) 1t. szych ..Seo 

0 
zabaw- dazm. od Ja.t 12 11:. 17. 12, Wojsk.a Po!Bk.JeJIO 56, 

19.15 „Hrabia Luxem· •·- • 19 Dąbrowi:lóego 24-b 
bnrr' ~eh '.„ „Nieudana ku STUDIO CBvstrzycka 7-9) · 

F.STRAOA SATYRYCZ- kiełka • ..Lejek"-. e;, „Poiell"nanle z dla- Aą. AL K%.cluszkl 48 
NA (Traugutta nr ll 16. 17. „Wlóczei:a • - blem" dozw. od lat 14 pelm stałe d:VZUł'Y nocne 

& 10 i 15.30 „Baśń 0 dozw. od. lat 16, ~· g. 17. 19 oraz film dok. \ 
.Janku K1>ta.rzu" i;i. 9.30 ora... film dok„. i2 S'J':l't,OW'li cKilmsk.iego. DYŻURY SZPITALI 
19.15 „z innei beczki" d14.

1 
18. 20 oraz film 123) „Zbrodnia przy PollYkn' t „~a ty 

PINOKIO'• (Kooem1 Oit, ni Da.utei:-o" dozw od ·Le wo: .D4 U • 
"ka 16) lt 17 Tąiem: l\łł,OU;\ GWl\.RDIA 17.le lat 16 g, 16 18 2Ó o- Stocornte.ście - Sz.od;lia•l 

nica cza.me1to 'je~iora·' lon~ 2) „Tata.„mama, raz mm dok. · ~m. dr .H· Jorda~ ,ul. 
STUDENCKI TEATR mo.1a żona I ja domr. SWY.f (.l:Salucld Rvnel{) Pr~m 7-9. $r~d-

SATYR. CYTRYNA" <J:d. la·t 12 fl. 9.30 oraz „Wina Wł. Olmera" mue.seie._ Ru~~ .. Oho1111.Y 
(KJlińskieiio 124) l! 19 film d-Olk. l~. 14. l6. dO!ZW. od lat 16 l!. 16, - Smiu,tal. .1m. Cu1nie-
„Kolorowe rek&\Vtcz- 18 20 oraz fi\m dok; 18. 20 oraz film dok. Sk!<;dow.s.k.1,e"). uJ. Cu1r11ie-
kl" MUZA <P~blamcka.,173\ TA:l'RY rsienk!ewicza•llJl Sklodi~V'sk1ie1 15: ~l.z-

- „Berliński romans - Puccinł" CLo<zw odlsiie. v; ~diZ1€1W - Sw;iltlal 

KONCERT
Y dozw. od. lat .12 2. 16. i;,.,t 12 g. 15.45. 18,' 2o.rn im. <lir_.Mad1Uwwtcza. ul. 

18. 20 oraz film dok. oraz film dok Kl'7ielll1eruiec!ka 5, 
PILH~MONIA <Niall'\.1- PIONIF.R (Fran~l~zk.ań· WJSLA ITuwlii~a nr 1) Chirurgi!!-: Srottal Im. 

tor.vwza 20) Il. 19.3Q ska 31) „Straznum w Skarb kpt Martens·a" <lir Rydyg;iera.. u:l. Ster-
Koncert symtorrriczny górach" dDzw. od l1t doizw od 1~ 7 g 9 .;0 li.n.rza 13. 
(Debd~h. Milller) 1~ rz. 16. 18. 20 oraz l? , 14 16 18 20· ·" Interna: Szoital Min. 

- film dok. ~. · · · Soraw Wewnetrzny.::h, 
N 11.J Z E Al POLONIA (Piotrkoiw.*a WOJ:„NOSC (Pr:z;Ybv.se,ew Pó~ 42. 

- "" 67) „MY dwoje" dioow. 15kiee:o 16) „Skarb kpt. Laryngologia: S:ziplt.al 
MUZEUM ARCHEOI,0- od la1t 16 e:. 9.45. 12.30, ~tar7tensa1"0 1

d
2
"!X/JW'

14
. 1006 im, N. BairlickieQ;o, ul. 

GIOZNE I ETNOGRA 15. 17. 19. „Wi·eikie ma. ~ e:. · · · · Kop.cińsk.iego 22 
FICZNE (Pl. Wolno- newry" orafZ WY\'ltP.PY 18, 20 Okulistyka: Szoirtal Im. 
ścl nr 14) czynne I(. an.it:v15tów sC€1ll. lódri:- WLóKNIARZ (Pcóchni- N. BairLickJiego, ul. Koo-
Ul-18 kJiiclh g, 21 ka 16) „Róże dla Bet- cifa;k:iego 22. 

m PRACOWNICY POSZUKIWANI 111 
PRZETARG 

Istniejąca na terenie Ło­
dzi Spółdzielni.a Budowla­
no • Mieszkaniowa „Przy­
sta11", prowadząca budowę 
domków Jednorodzinnych zo 
stała po długich staraniach 
zarejestrowana w Central­
nym Zarządzie Spółdzielczo­
ści w Warszawie. 

Obecni€ spółdzielnda ta 
przystępuje do produkcji 
na sze.roką skalę prefabry­
katów ze żwirobetonu i szla 
ko betonu 
Już obecnie przyjmuje sit; 

zamówienia na wspomnia­
ne powyżej prefabrykaty 
od instytucji państwowych, 
spółdzielni i osób prywat­
nych. Adres Spółdzielni Bu 
do·wlanej „Przystań" Łód:i:, 

ul. Przystań 19. 
Łódzka spółdzielnia. „Przy­

stań" ma. niewątpliwie szan­
se rozwoju. 

Wszyscy zainteresowani 
w budownictwie indywid:.i­
ialnym mogą wzią~ udział w 
nadzwyczajnym walnym ze 
braniu, któ.re - jak komu­
nikuje zarząd spółdzielni -
odbędzie się w niedzielę 2 
bm. o godz. 9 w S?.Jkole Pod­
stawowej nr 126 w Rudzie 
Pabianickiej przy ul. Zu-I 
chów. (lg) 

Na placu boju, czyli na te 
renie kina letniego przy ul. 
Sienkiewicza 46 :zastaliśmy 
cały sztab op€racyjny z 
dyr. techn. Lisakiem, inż. 
Nowakiem i kier. techn. ro­
bót Skowronem. Zjawił się 
też dyr. OZK Kulesza. 
Przyczyną tego zebrania 

zaa.ranżowanego na prędce 
n.a świeżym <powietrzu stała 
się sprawa ustaleniia o~ta­
tecznego terminu oddania ki 
na letniego „Tatry" do dv­
spozycji lodzian. Po nara-

Wybory 
radców 
w Izbie Rzemieślntczei 

Po raz pierwszy po. woj­
nie Okręgowa Komisja Wy­
borcza przy Izbie Rzemie­
ślniczej w Łodzi organizuje 
w niedzielę 2 czerwca wy­
bory radców Izby i Ich :z,a­
.stę,pców. 

Zebranie wyborcze odbę­
dzie się w sali Związku Za 
wcxl.owego Pracowników Bu I 
dowlanych przy ul. Piotr­
kowskiej 232 o godz. 10. 

dzie zapadla decyzja, w myśl 
której Sp. Pracy Robót Bu 
dow!r~nych „Wzór" zobowią 
zała się wykonać pra-0ę przy 
adaptacji kina. do dnia. 10 
czerwca. 

Uroczyste otwarcie kina 
letniego „Tatry" nastąpi w 
sobotę dnia 15 czerwca br. 
W tej chwili w miejsce ro· 
zebranej szopy buduje sit: 
scenę pod przyszły ekran. 

Nie spotykane jak na maj 
chłody nie pozostały bez 
wpływu n.a tem.po wykony„ 
wanych prac i stanowiły o­
biektywną trudność njeod­
d.ania kina w drugiej poło„ 
wie maja. Któż bowiem ze­
chciałby oglądać najpiękniej 
szy· nawet film. marznąc 
pod gołym niebem? 

Inna rzecz, że prace po­
suwają się naprzód - na• 
szym zdaniem - w dość le-­
niwym tempie. Mamy na· 
dzieję, że dyr, techniczny 
inż. Lisak oraz jego zastęp­
ca. inż. Nowak do!oi!ą wszel­
kie!\ starali, aby tym razem 
tenr.iinu dotr:aymać. Będz!e 
to zresztą najwYŹSZY czas 
na uruchomienie kina letnie 
go w bieżącym sezonie. (lg) 

PODZIĘKOWANIE 
Dnia 30 maja 1957 r. zmarła w wie· 

ku lat 67 

Wfltiystkim, 
w pogrzebie 

którzy 

S. t P. 

wzięli u<Wiał S. t P. 

Zofia Skrzeszewska 
położna. 

WYSOKO wykwaliflkowa.nych polerowników 
bre'llŻy cLr.zewnej ora!Z tapicerów :wtrudni n.a­
tychmia<:t Sp6łddelnia PLiA „Stolart" w Ło­
dzi. Zgłasz.ać się do działu kadir ul. Gdań­
aka 158. 2546-K 

KSIĘGOWEGO zatrudnią natychmiast Za.kła­
dy Przemysłu Zgrzebnego „Wi~na Ludów" 
w Łodzi, ul. Żeligowskiego 3/5. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja kadr od god,z. 8 do 16. 

Spółddelnla. Pracy Chemików „Xenon" 
Łódź, ul. Kilińskiego 122 ogłiasza pnetarg na 
usitawienie kotła lokomobilowego typ LW. 
Ofel'ty w 1.1a1ak<Y\•l'aJ11Y<:h kKJ\pertach naiJ.eży I 
składać pod ww ad['esem w terminie do dmila. 
15. VI 1957 r. z podianiem i·oiZJPOC1Zęciia i mi• 
koń=i.a robót. W przetairgu mo·gą brać 
udział p1r;;ed1s1iębiors·twa pańsitwowe, ~ółdziel­
c:z.e i pirywiaitine. Informacji w za'kreS1i•e prac 
udziela gł. mechanilk Spółcbielni tel. 261-96. 
z.~siin:ize~a s;i:ę prawo wYboN wykooarwcy beiz 
podania przyczyn nieprzyjęci.la ofetity. 2590-K 

Woiciecha Kowalczyka 
oraz okazali pomoc w tej ciężkiej chwi-
li składa serdeczne „B6g ZR·płaćl" I 

ŻONA 

zasłu!ona. pracownica Służby Zdro· 
w1a., długoletnia. pracQwnica. Szpitala. 
im. dr H. Wolf. W Zmarłej tracimy 
oddaną. sumienną praoownicę. uczyn­
ną i ofiarną koleżankę. 

Cześć Jej pa.mięci! 
DYREKCJA S7lPITALA, 

RADA MIEJSOOWA 
oraz WSP0ł1P:RACOWNICY 

Pogneb odbędzie się dnia. 1 czerw­
ca br. o godz. 16 z kaplicy cmentarza 
ną. Radog'OSZCzu. 

10 KRA WCOW i 20 siwa.czek wykwaJ.iJ'iiko­
wainyoh na maszy111y motorowe za1Jrudlnią na· 
tyahmilSSt Łódzkie zakłady Przemysłu Odzie. 
towego im. M. Fornalskiej, Łódź, ul. Sterlin­
ga nr 26. Zgłos:z.enii przyjmuj1!1 dziiał perso­
nałny w godrz. od 7 do 15. 2529-K 

KAJ\"'DYDACI na bibliotekMZY z wyżis.zym 
wyks2'Jbałceniem potrzebni. LnfOII'tilacje: Sto­
warzyszenie Bibliotekarzy, ul. Gda.ńlfka. 102, 
w godz. 12 do 15. 8524-G 

SKRĘCARiKI, uczemrlice na skTęca!Lnię (Jpo­
wyżej lat 18), uczniów na tkalnię, mistrzów 
zgrzeblarni, kierowców samo'Cihodowycll, sto­
lany, pra.oowników do s1t1113.:b,y p. pożaTowej, 
robotników nie wykwailifitkoiwanY'Ch jak rów­
nież pom. kowa.la - zatrudni~ natychmiast 
zPW im. N. Barliokiero w Łodzl z.głoS©enia 
osoblis·te przyjmuje dJZJiał kadr w Łodzi, ul. 
Żeromskiego 108. 2562-K 

ZA. WllDOMIEl\Jlł. 

ZAWIADOMIENIE 
W numerTZe „Głiosu RobotniczegQ" z dnia 

31. V br. pod ww nargłówkilem my111Jie pioin· 
:folrmowano, że: „Zjed111oc:ZJenri€ Budrowinictwa 
1Miej1skiiego Łódź 1 21osibało wydzielone". Po­
winno być, że: „ze Zjednoca;enia. Budownictwa 
Mie,1s}dego Łódź 1 - Z01S1tailia wyidzielonia Ba­
za 'J?.rianspmitu d stai!lOIW1i samodlr.ielne ~ed­
siębtOll".s1two pańlstvrowe pod nalZ'Wą: „Łód"ZJlde 
Braed!Siiębiorstwo Transportowe Budowni-
ctwa". 2551-K 

ZAWIADOMIENIE 
Zawiiadam:lia się, że cz: dnń.em 1 maja 1957 r. 

Praedsiębionstwo Robót Elewacyjnycll BM 
w Łod2Ji, ul. Strzelczyka 21 rlmi,eriifo zakires 
d'Zi:ałania. oriaa: naiz;wę na „Zjednoczenie Bu­
downictwa Miejskiego - Łódź 3" z tymcza­
rową si-edrziilbą w LCJ!d1z,i, ul. Str:relcizyka 21. 
Zjednoczenie BudoWillidwa. Mi1ejskiego Łódź-3 
z powyilszym termiinem pirz.ej·ę~o aktywia i pas­
sywa byłego Pmed1sliębi0Tstwa Robót Ele<w>a­
cyj111ych. W zwią~kiu z powy'i:...oiz;ym unieważ­
nia S•li: wsreltkie pi1e·C:ZJą~ki fi1rmowe by~€·go 
P.rzedlsiębiocstwa Rolbót Elewacyjnycll. 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ZGRZEBNEGO l 
,. WIOSN l. LUD,\W" 

w Ł O D Z I, ul. ŻELI GO WSKIEGO nr 3, 
telefony nr nr 220-23, 216-45, 358-41 

o.gł•as z.a,j ą siptm:edaiż 

ŻUŻLA PALENISKOWEGO 

I 
za.nieczys21czcnego (s~~k1ioścł do 10 TON 

dziennie, 
Zarm.~więnia pir~jm:u je i bl:±iszych i'nf-OT­

. l'n!B(:JQ udziela dz11ał gc~roo•d.e.1·czy w giodzi­
na'.:'h ocł 8 do 16. 

Kol. 
BRONISŁAWIE ,POSPil!IZYL 

Wygrana 50.000 zł .... „.:!:~ "'~..!n 
pad~ w I/19 LOTERII ' I WYru:r głębokiego współczucia składa 

W dniu 30. V 1957 r. zmarł nagle 
S. t P. 

Karol Pospiszyl 
KOMITET RODZICIEi.SKI I 

na Nr 115317 XX LICEUM OGÓLNOKSizT. TPD 
DYREKCJA SZKOŁY i RADA PE-

W Zmairłym tracimy zasłużonego ko­
legę, współorganiz:at-0ra, długoletniego 
cdon.ka Za.rządu Wojewódzkiego Od­
działu, współredaktora czasopisma 
„Pl'Zegląd Filatelistyczny". żonie, dzfe. 
ciom i rodzinie składiają wYrazy głębo­
kiego współczucia 

w K o L E K T u R z E L o T E R I I ---1--iiDiiAiiGiiioiiimmilQlilZiiiN&A•=----= 

Nr 129 

Ł OD Z, ul. PIOTRKOWSKA nr 13. 

SPOKOJNY URLOP 
BEZTROSKIE WC:Zł.SY 

zapewni cl 
UBEZPIJ!:CZIDNIE MI'IDSZKAN.IA 
od OGNIA - KRADZIEŻY .z wła­

maniiieim i RABUNKU. 
Slcliadtka iroC2'JM. ty lik o zł 2 od 1. OOO - su­

my ubWlJI>iecren.La. 
Zgłoszenia przyjmuje 

Państwowy za.kład Ubezpie­
czeń, Dyrekcja na m. Łódź, 
Al. KośchtSllJki 57, pokój nr 12, 
tel. 283-10 wewn. 20 oraz upo­
wałnieni przedstawicłele za­
kładu. 

Kl~O G.K.O. 
Podlaje , się do wJadomośo.!1, ±e 

z dniem 1 CZEiltWCA 1957 r. 
kino G. I{. O„ przy ul. Tuwima 
nr 34 zostaje udostępniGne dla. 

publiczności. 

Wyświetlooe filmy w Kiniie G. K. O. u.jęte 
sią w ogólnym pro•gramie imprez, z któ­

rym można z;aipo~iać się w Klubie. 

~,.<!., ~ ~ l ~r .KUl>REWICZ 1!.o<l-
„ ·"""""'" 7l!OiWOC2ielme c.1a11.sita. wen~e. 
so:r1Z1e

17
dtam. 22 IJ.pca 10 51kórtnie. 3-10. H uh-

m. --· ____ 7981 oa . 22 Lloca. 4 8566 G 
PIA~ krz.vż.owe czair. NA.SWIETLANIA 1an1pa 
~!:.,_ .... ~ kUJC.hennv. , k:wiaa:x:01Wą; ool.lux. clJiia­
·~ ""'"""""wnkeln". Slil term.ta. Lam.oo. p;rom;Leirui 
nik 1ir6JtafZowy 1 KM I pod>CiZel'\rronych. P'IOWa-
5~17ledam. Jaxaoza 15 m. d2'li Spóldlziiiel.nia Usług 
,.."--------8022 : Lekamkiich i Dentv1>iYr:z I L OIALE 1 I -~~h 389:~ot.I1lrow&ka 159. 

-- SPOLDZIELNIA U.sluit 
INTELIGENTNA 1t.alt'S:z.a Leka['ski.ch d. Derutv\Slty<:Z 

1 l)0'8ZU!lruie pokoju sublo 1 nyoh. J?llot.rlrowlSilĆ.a · 100 
k<lltorl'lkle110 z :ndela'ePll- , tel. 389-50 leczy we 
1ącym we.iściem. Oferty, W\SlliY'&l1k:ich S1P0Ciailnoś­
!3iuro Or.!lOM.eń, Plotr-1 ciach. prowad1zi. · p.wy­
l(Ol'NSJta_ 96 'OOd „7713" chodlnJię ~ 
DWA pokoje z-kuchnią wyilront~iie. pirD!beey zeJ».'. 
Cw.v.rzooy) i dwulrzioowe :ve. ~okoamie prweśwle­
oornieszczenJie 'POISkleoo tleń i Zdfeć renrt;genow-
we zamien;ie :na. 2 racy 

1 
ski\oh. "P,l'IOW!Bdiz.i ~a.J;1.i.net 

KOLEDZY i ZARZĄD POLSKIEGO I 
!ZWIĄZKU FILATELISTÓW OD· 

DZIAŁ w ŁODZI 
N 

W dniu 30 maja 1957 r. zmarł prze- I 
ływszy lat 53 

S. t P. 

Józeł Kuzański 
Wyprowadzenie d.rogi-Oh nam zwłok 

nastąpi w sobotę dnia 1 crerwca 1957 r. 
o rodz. 17,SO z kaplicy cmenta.1'2la św. 
WJ1noontego na Do.Ja.eh, o czym zawia.­
damia,fą pogrążeni w smutku 

ŻONA, DZIECI 1 RODZINA 

Po dużym POkoiu z ku- chkur~1 u;ral2lOIWe1 ł oc­
chnia (WYirod.Yl. Wiado-1 toioodrlń. Cz:vin.na od 8-2() I 
mość: PKWN 26 m. 36 SPÓl.<DZIELNIA- Uslug 

P'RICA l ~~~~~4~~~ 
_ tel. 279-67 prowa<lrŁi. ama 

GOSPOSIA 00 malei li?;V fairnn . .aoenJt.vcrzine. che ;::-:::::::::::::::: d"'""~ · ro 
1

· .maC7l!llC>-fizvcz1rne i bakte _ 
uw•Y po~bna. Refe- nilOllo.flic:zme ścieków. wo I FftH „ 

~n.c1j0~~ ~3J:.~ div. f!OM11lie!tr~. artv1k:u- W dniu 30. V 1957 r. zmarł na p-0ste-
godiz. 17-i9 • I łów ZY'~Cą!()ll'lYCh o- runku pracy przeżywszy lat 65 
--n.c, - -· riarz a1rnahrz:y lekansł<ńe. 
Gv,,,POSIA lub oomoc, .. ·- - - - -: S t 
domowa do d1wod11astarrl Dr ROŻYOIµ !SlPECiaiLi- ' P. 
11.ZYCh ooób od zaxarz: po-\~M lllklllSrZJell"lid. chorróh Edmu11d D 1·· 
t!l'IZe!ma. Lódt, NOl\lnOl!ikt k?blec~h. 111:1leołodno~ć 8 8 C 
4 m. 48 8742 G PiotrkOWlS.ka 33. Czwair-

• ta - l!\Zósta 
pracownik P. K. S. 

Wyprowadzenie dTo-gich nam zwłok 
odbędzie się z kapllcy cmentarza rzym.· 
kat. przy ul. Ogrod~wej w dniu 1 
crerwca. br. o godz. 17, o czym zawia­
damiają, 
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Dziś ostatni akt wielkiego turnieju 
.... ~ \'\~OPp 1~ * 1ylko Pietrzykowski miał łatwą przeprawę 
§' '~ * Swietna forma Paździora 
~. ~ i ciężi<o wywalczone zwycięstwo W alaska 

~ .~ * Boczarski i Milewski przegrali 
~~ A ~ baidamiu S'ię. Polak traf~a czę- sek, a jego pięknie serie z obu 

~:-~-~•~.·~~-/~· "~.J:7 ~;~riS~g~~!!~~ ~E=rł~~::1h~::~E 
~~' ,.,, ~~ szituirm si1lndejs:ziego :Ci.zyczicie Polak stosunkiem głooów 3:2. 
~p ~~,N'<--. Wlocha. PIO jed'T!ym .z jego 5iler A oto wy;ruiJk.i pooD<Stal:ych 
~- ~~ pów Polaik pada na moment walk 

PRAHA? na deski i to wystaroz;y, by 6ę- w piórkowej świi€1tn.y zaiwod 

'(Dokończen.!e ze str. 1) 

Czberech Poolaków oc2lek.i1wa­
ły pólfiTiafo<we pojedyn1!]d 

w w:iearorruej ser.iii. Ilu z nich 
za1kw1ail.ifliJruje .się do osta,teccz:­
nej ~ki o tytuly m:i­
strizów El.:w:oipy? Czy Boc.za:i:slt.i, 
ik!tóry l2la pw1ooiW111Jilka ma po­
.g;rorn<:ę :Mehli.niga - Włocha 
Sirti:tL, czy Paźd:1li.qr walc,zący z 
!OOWielacyjnym z'vycięzcą mi­
st=. olimpijskiego l\k Ta1ggair 
ta - Szkotem Ki<ldem? Ni.ektó 
rrey liczą na "'.l\ILill.ew&kiliego, bo 
też .JengJbaria111 nie wy1kacy­
wal w 00tychCZla1901Wych wał­
kach olŚllliewająoej formy. A 
:mai.e Wa.1ase.k. .. Naisz reiprezen 
taa:ut ma zrniierzyć się z 7Ja1woo 
nillci.em radzieckim So!OOlewem, 
a ten pięśaiiarz, podobruie, jaik 
.T€111.giJba:r:iJain., n1e mtiial laitwiej 
przeprawy w e1i:miJnacjaich i 
ćwtiierćfi:natach. 

Ale oto :na z1i,ngu UJkal7JUją się 
już Boczarski i Sitri. Począ.tek 
wa11lJi. Wpływa na wza.jemnym 

Totalizator sportowy 
zawiadamia 

P. P. Totallza.for Sportowy za­
w'..adamia, że decy.zfil GKKF zo­
stały w.prowadzone nnstępl\fące 
zmiany w regulaminie za1kladów: 

1. Znosi się istnte·jące dotych­
cza~ ()!:Jl"aniczenie '"Ys-okości wy­
granej do 100 tys. zł od jednego 
zaikliiidU. 

2. ·wypłata WV!Jl'anych do wv· 
<11okoścl SOU zł od jednego zakładu, 
niezależnie od stopnia wyQTaneJ, 
będzie dokonywana w t~ki sposób, 
aby WV!lrywaiący .otrzvmywal·I wv· 
J>latą na id<1lel w cląyu 10 dni od 
daty zakładów. 

Powvtsze zmiany obowlązuta po· 
cząwszy od zakładów na dzień 
l czerwca. 

Polska - Meksyk 
w teni§ie 

cWia rozpoozął 1k2J00iie. nrl.k radziecki. Safronow m.iJrno 
Boczarski ntie zra<ia slię jed- zn.aicznej pr:ziewaigi w I starciu 

nak niepowodzeniem. Prrz;y J- 2lOIStał wyielimim<J1Wainy prziez 
muj.e wymjanę ciosów, w kh\- Bttłga,ra Welin()IWa na Silrntek 
rej techniczii.:ie ll13JWl!!t góruj<\, roroięc.ia li.tiku brwi<JIW>ego. W 
aLe też i inkasuje parę niiebeJ'" !ookilej FiJn Maeki wypuinkto-
piec.zmyich udierneń. Ta rurula wa.ł Herpera. (NRF). W lekko-
dla W1ooha. półśre.a.n,iej gorąco d!o~jn,goiwar-

W o.staitiruim statroiu z.nów ob • :ny pr.zez swyich rodia1ków Czla-
serwujemy niieziwykle O\Slllr41 ch01Slowaik Ivanus, po zaciętej 
tempo. Włoch idzie do prZIO<llu. walcie 'J)OikOl!JJał twaą"dego Jugo­
hlje duix> i celniie, a kOIIl.try sl-ow:i1an:ina Lukfoa. W lekko­
Polaika nie robią na n.im wjęk śre~j Benvenuti (Włochy) 
szego wrnż.eruiia. Końcówka na ZWYciężyl prz.;ez tko w II r. 
leży jedinia:k do Boowmkiego. Ca.roli (NRD). W pók'Jęż.Jci,ej 
Sędz.'iowie oglaSZiają stoo. glo- Bulgatt" Sta.nJmw wypun.kbolwal 
sów 3:2 zwyaię.sbwo Włocha. Węgra CsabajskJego, a Oziecho 
Wailka była w 7JaiS.a>cl:zie wyrrów s.l:owaik Oipro już w I r. pcd-
nana. Sil~ni. w:ięcej atakowaJ, d:a111y ZOISltał µraez seikurn.dai!lrt:a 
naJtomiast był .slailJ\Slzy technkz- RttmUlllowi Negrea. W.reiSClcde 
nie. w warlize ciężkiej Rumum. Ma-

'Detra,z oorekujerny stall'tu riutan wye!imiJn'()<Wal Jugo.slo-
Paździ<>ra. Już pierwsm rum.da wJa1111itlla. Davldovica, a Nem.ee 
WYlmzuje, że Polatk ani na jo- (CSR), po wyrów.natlllej wake 
tę nie zmie.nJił swej ootychcz.a- jllrZle,g:riał z Abramowem (Zwią-
oowej taktyfil, która d0ipro<w3"- :ziek Radzi.eaki). 
dzliłia go do pólfi.nalu. Kidd o- * ~ * 
s.too na1aiem i cdągle nad:z;ie;wa W finałoWj"ch spotkaniach 
się to na lewe pros~'"• to na o mistrzostwo Europy w bok­
ko.ntry. To praiwda, że nasz sie zmierzą się dziiś następu-
rep:rez1en.1hant nie impormje ja-
kimś soorególniie urozmadco- jący zawodnicy: w wadze mu-
nym r.epertua.oom ciosów. w szej Dobrescu (Rum.) - Hom­
ruoh .idą ciągle prootie i pro- berg (NRF), w koguciej Gri-1 
s1>e, z rzadlk.a tylko Pa~Oll' goriew (ZSRR) - Piovesani 
prz,echodzi do .lroll'btrat.aków i (Wl.), w piórkowej Welinow I 
zatdade pojed:yncre p.rn.iwe kirót (Bułgaria) - Sitri (Wł.), w 
kie sieiipy. A jed:niak ju~ d!o lekkiej Paździor (Polska) 
końca walki .szkot n:ie j)Olt.rafJl Maeki (Fiinl.), w lekko,pół­
prz.edastać siię d!O połdysitainisu. • d . . J .,_ · (ZSRR) 
Zarpoa.;a z lewych pro!Sltych <>- sre n1eJ eng11uarian ~ 

kaizała się dla :niego n.ie 00 - Ivanus (CSR), w półśred-
pl:'Zebycia. niej Potesil (Austria) 
Sędziow:ioe ptltnJ'kbotwald tę waJ.- Grauss (NRF), w lekIDośred­
kę 4:1 d t1a Paździora. niej Walasek (Polska) - Ben­

Nie.stety, złudne były n.adrzlie venuti (Wł.) w średniej Pie­
je n:" udz.:iiał Polaka. w fdnale trzykowski 'cPolska) - Ja• 
wagn lekko-pól.śred:n.!e.I· MJ~ kovljevic (Jug.), w półcięż­
Iew~kl oka.~ł mę, mimo całeJ kiej Stankow (Bułg.) - Ne-
swei aanb1cj1, o klasę g<mW;yrn (R ) · · k" · 
plęśc:iarzern IlJi.ż mJ,strz olim- ~ea urn. , w c1ęz ieJ Ma-
pi.jski Jemgibarian. Rep!"00en-- r1utan (Rum.) Abramow 
taintt ZSiRR zaidzilWił wew.raj (ZSRR). 
w.szystkJich świetną techn.iik~, 
umiej ętnośdą bł)'lSlkalWi·C.'zmieigo 
pr.vechod!zletll:ia. z obr-0iny < lio 
a.tak.u, bil z obu rąk, świettn.ie 
schoćj;ru z lin:id, a wobec taik.ie­
go kurustZJtu Milewski czul sdę, 
jak be2Jradnl€ d?Ji.ecko. WstZ.yst­
kie rtlin.dy upłY'flęły pod zna­
kiem wysokiej pr;?ewa,gi Je.n.gi­
ba,riam.a, a w II starou Polak 
był nawet licrony. ~ycię­
stwo J'=lllgibari.a.na nde mo~ło 
podtlegać dyskusji. Wygrał je­
dno~łośn!e 60::55, 60:55, 60:56. 

W lek!m-śred1n1iej Wala.-;ek 

Na zdjęci.ach u qóry: ta walka 
nie po~rwa dłużej nii kilka se· 
kund. Kuchta [CSRI po piekiel­
nym oio.s•i·e P1.etrzykow~ieg0 
jest si'ln'.·e zamroczony. Za 
chwilę sęd2ia -0desle go do na­
rożnika. U qóry po pr·awej: 
Wala.sek ogłoszony zosta.ie 
zwycięzcą po wake z roepre-

z•en tan tem NRF Ki·enast.em. 

Szczepański, 
Roz·pier~ki 

Pi.órkowski • I 

przewidziani 
do reprezentacji 
na mecze w NRF 

PZB otrzymail: zaiprnszenie 
n:a wyj.a:zd polskii·ej drn.żyny 
do NRF. W Niemieckiej 
Republice Federalnej Polacy 
mają rozegrać dwa srpotka­
nk1. Wyja·zd planow.any j€s,t 
pod !koniiec c.rerwca. 

PZB wyty1Powiał do druży­
ny na1Sltępujących kandyd1a­
tów: Szczepański, Sielcza.k, 
Binek, Roz.pierski, Walczak, 
Paździor, Koszałkowsld, H. 
Wojciechowski, Drogosz, Bar 
tosze.wkz, Szymaniak, Pie­
trzykowski, Dudzik, Piór­
kowski, Kliś, Mańka, Jędne­
jewski. 

Niemcy zaiProsili również 
jednego jun.:Oira w wadze lek I 
kie.i na $iwie poikazow-e waJ­
ki z junior.arni niem'eckimi. 
Jako kandydaci n.a wyj1azd 
zostali wytY'IJO'Wa111i: n:otyń­
ski z Wa.1'S72.rwy d Grudzień 
z W1·ocł.awia. 

Kontakty z zagranicą to cenna rzecz a~e PZKol 
powin en przy ustalaniu · reJrez en tacH kierować 
się właściwymn kryteri;:;mi 

Dłacze~o Janłiowsli.i 
nie pojechał do NRD 

Rozegrany koło Erfurtu 2.iQ. 
kblomelrowy wyściq kolarski o·r­
qa.ruzowamy prnez reda.kcię „Da.s 
Volk" wyqrat Schur pr.ied Sdto· 
berem w cza,sie 7.07,42. Czwarte 
miejsce za.jął reprezentant Po!s..'<.i 
Podoba.s uzy51kuiąc 7.18,44. Dru· 
gim z Polaków był Pancek, który 
zajął szóste miejs·ce v.,r czas:.e 
7.22.39. Kowalski m!at defekt i 
odpa,d'ł z czolówki . Podobnie Ko· 
muniewsiti po deiekc'e odpadł z 
qlównei grupy, 

* • • 
Zwvdezcą I elapu wyśc.iqu ko 

larskieqo dooko.J·a Ber).j.na zaoh:>d 
ni·eqo z,ostat Belq Aerenbouts, 
który trnsę 123 km przebvl w 
czasie 2.51,30. Belq na 20 km 
przed metą za.J.niicjowat sam10tną 
ucteczkę, klóra z.akoi1czy!a się 
powodzen!em. Grupa pościgowa 
w skt·adziie: Conrad [Berlin zach.J, 
Andersson (Szwecja). Hesse (Ber 
lin zach.) i Funk (NRF) wpadłd 
na metę w czas·i e 2.53,29. Dwa i 
repre2lentanci Polski Grabowski i 
Trochanow&ki ukończyli etap w 
głównei q·rupd1e, któr·a mmęta 
metę .po ok. 5 mi!Iluba.ch z,a zwy· 
cięzcą. , 

• • • 
PZKol dobrze czyni, że sta 

ra się utrzymać kontakty z 
zagranicznymi kolar:zami, ale 
z drugiej strony nasuwa się 
pytanie, na podsta,wie jakich 
to kr11te-riów ustal-One zostuly 
te reprezentacje. Chodzi juz 
nie tyie o Grabowstciego, il.Il 
o Trochanowskiego, który sro 
bo wypadł w dotychczaso­
wych startach. 

Jeżeli PZKol chcial repre­
zentacje te oprzeć na wyn;,­
kach eliminacyjnych poprze­
dzających Wyścig Pokoju, t'l 
znacznie więcej szans na wy 
jazd powinie~ przyznać Jar:.­
kowslciemu. Można bylo zre­
sztą wziqć pod uwagę wyni­
ki ostatnio odbytego wyścigu 
Warszawa - Włocławek. A 
one nie usprawieclliwiajq do 
/;onanego przez PZKol WY· 
boru zawodników. 

Jankowski byl wezwany 
do Warszawy. Oświadczon•J 
mu, że został wytypowani/ 
na icyścig dookoła Berlina. 
Gdy jednak przybyt na lot­
nisko, poinformowano go, że 
w sklada,ch drużyn zaszfa 
zmiana (niczym nie uzasad­
niona). W przyszłości te;;o 
rodza.ju nieporozumienia nie 
powi1iny mieć miejsca. Gwar 
dia, do której Jankowski na 
leży, powinna tę sprawę ofi 
cjalnie wyjaśnić. 

imprezy 

sportowe 
SOBOTA, 1 CZERWCA 

SIATKÓWKA mistrzos.twa 
A·kbsy mężczvz.n na kortach w 
Helenowie - qod"Z. 18 - Uma -
RKS i Stal - Widzew, godz. 19 
- Zrvw - AZS I h i Bawełna -
Start. 

TENIS STOŁOWY - Społem 
(Łódź) - Sparta [Wa·rsz.a.wa) o 
miistrzostwo I Ltqi - qodz. 17 -
sala przy ul. Północnej 36. DKS lb 
- Meita.lowiec (]iqa wojewódz· 
ka]. qodz. 16 - ut. Tv:na 6 oraz 
Resursa (Zd. Wola) - Concor· 
dia (P!otrków] (liaa wojewódz­
kn). qod.z 16.15 w Zduńsk ie j Wo 
li - ul. PKWN 21'. 

LEKKOATLETY KA - ŁKS -
Społem - LZS fMazowsze) o dru 
żynowe mlstrzoS>two Po:sk1 -
qod;z. 15.30 n3 sta<li-o•n'.e l.J{S. w:­
d2'ew - Start - AZS - Vic~o­
ria - Zr·rw o dru7.ynowe mis.trzo 
stwo to.a-lii - aodz 16 - stadllln 
na W!dz~w;~ 

KOSZYKÓWKA - Start - li· 
nta o uucl1ar „E.,pressu" . Sp')· 
lem - qodz. 18 30 - i}oisku w 
Helenowi,e. 

Nle doszło wprawdzie do wy­
atępu tenisistów wloskich na war 
szawskich kortach. bowiem, lak 
wiadomo, zdecydowali się oni ro 
zegrać davlscupovry mecz z Polską 
w Palermo, ale młlośnicy ten•sa 
i lak będą mieli okazie oqlądać 
w Warszawie międzypaństwowe 
spotkan'.e, Postarał się o to dzia­
łający z upowain'.enia PZT Sko· 
neckl, który podczas mistrzostw 
Francji zakontraktował reprezen­
tantów Meksyku - rewelacyjne­
go Con1rerasa (nledawneqo zwy· 
cię2ce Chilijczyka Ayalll I Lla· 
masa. Mecz Polslrn - Meksyk 
odbęd'lie slę w dniach 16, 17, 18 
czerwca. Wcześniej Polacv qrają „ 'Vłocltami, a Meksykanie z 
Belrraml. 

m1aJ z Sobolewem o wi-=le cież 
sza prZJepriawę niż te.go soo­
<1z;i<ewaliśmy się. Rosj.31llńin 
ziwłas:ocza w o.%atruim st-il!l';:iiu 
ck1ł się we z:naiki naszemu re­
prerenłantowi, k11edy to wyika­
mł więk.s•zą świeżość i niieus~ę 
pli'Wie parł do prrodu. W 
dwóch popI7.ed'Ilich ru1nda<Ch 
pr2le'Wagę miał jedinaik Wala-

Powyższe zdjęcia dokonane zostały podczas walk l-wierćfinalowych. Po lewej: frag­
ment pojedynku Milewski- Puaci (Wlochy), po prawej Boczarski - Schretter (NRD). 

TENIS - mi·str.zostwa okrę')u 
- aodz. 15 - korty w Parku 
Pon.iatowski.eqo. 

Erich Maria Remarque t11fi) 

Czas • • zyc1a 
• , . . 
1 czas sm1erc1 

tłum. Juliusz Stroynowsk: 

- Dokąd? - 151Pytal Gra.eber. 
Im.mermann podraąJal się w gbowę. 
.- Do Szwajcarii - powiOOz.ia.ł WNIS7lCdie. 

..... O tym nie pomyśl.alem, ty cw~u. A 
prnecież do Sziwaj08.rii odchodzą codzlienn:ie epe­
cja1n.e luks\l.W\ve po:::iągJ. dla. dczerte:rów. Na dar­
chach mają wymalowany czienvciny krzyż i n.ie 
są bomba1rd-oiwz.1ne. A wziclluż całej grałl1liicy SZP.V'i·l­
car.s:kiej sto,ją bramy triumfalne z na1piisem „Wrl.­
taj·cie!" Mac;;z jes.zcz,e ja1ki.1eś pomysly, ty bałwa­
nie? I 01dlkąd to pO!ZiWail.asz s10>b1e mówić w tein 
spasób? 

- Za~vis.w sobi·e pozwalałem. Tylk·o zaipcmmia­
leś o tym w ojczyźnie, gd:z1e wszyscy mówią 
szeptem. Oofa,my .się, braieJe, uciekamy niemaJ. 
Co sto kilometrów t-:m się zmienia, .staije się swo­
bodniejszy. 

Immerman.n zaczął czyścić muindUII' z błota. 

- Milller za.ruty - powiedział. - Mediruecke 
i Schrodel[" w laza.recJ.e. Mikke Goisitał PO!Skm~ w 
bt-zuch. Podobno wykił-<NraJ w Wa'!"swwi1e. Kto 
tu jeszt.:ze był 21e starych? Ach, prawda, Be.rnJing 
- stracił prawą nogę. WykTwaiwił ~ę. 

- Hilr.s>chlalll<l - powl<e·c1zial Graeb€r, 
- Hi!!'schland? Co się z nim stało? 
- On też nie żyje. 
- Z<1iwra~ałllie głowy. Pr=ież &iecWi bam, po 

prawej stronie. 
Gra<ebet- spojrzał. Rooczywiście, Hkschlatlld 

siedzi.a,ł na -st.a.rej bec:roe, czw:i?JCząc menażke. 
„Do diabla - Pomyślał. - Co to ma 2'lnaa.yć?" 

- .Tego mai~ka otrzymała ZIRtWiadoanien:ie że 
~it.al zaibity. Mtts.zę P.o zapytać. ' 

Poćf,s;z-ed? do Hi·rschlanda. 
- Byłem u twojej matJti . 
- Naprawdę? 1'"'° 7~.pomnfałeś? Nie przypusz-

czałem, że to :zire<bisz? 
- DLa.crego nie? 
- Ni.e j€!s>t<?m przyz;;vycz.ajony, żeby Ludzie o 

mnie pamiętali. 
Graeber jl'()flllyślal, 7.,e l Ol!l prawie o tym za­

pomniał. 

- Jak si~ c<.uje? Jak iej się powodzi? - spy­
tal Hirncbla111d. - Powi·edzi.al>eś, że }~oi>tem zdrów? 

- Slur.baj, twoja m.atka przypu1sz~za, te ty niiie 
żyjeisz. Otrzymała za'Vłilldomie;nd,e z kcmpain.'1. 

- Co? To n<iiem.ożliwe! 
- Sama mi pow~edzi.ala. 

- Ależ ja piszę do ni€j prawie codziennie. 
- Przekona.na jest, że to Us.ty, które pisałeś 

prredtem. Jaktm cudiem to się st:ifo? PrZJecież 
tu nie ma dwóch Hjr.s-chlan<lów. 

- Nie. Ktoś mus,ial to zrobić umyśl.nie. 
- Nitrot by c<!legoś podobnego nie zrc•b& umyśl-

nie. · 
- Ni1e? Stein,brenner reż nie? 
- On jes?.czie żyje? 
- Oceywiście. A po ś.rnii~ feldfebla :z;ootał 

na dwa d'll>i. odkomenderowany do kancclarii bo 
piis.airz ziachorowa.l. ' 

- Ależ, to byłoby ohydne fałsZJer.stwo. 
-Tak. 
- Nie przypuszczam, żeby Ra.he podp:hsywial 

taikie 11;,ty. 
- Moja mat!lm ntie zna jego podplsu. Każdy 

podpis ma. dla niej takie samo macrerue. 
Cała h i&toa:"ia wydała się niagle Grae,berowi 

ba.'Y.lm·cj pra.wdopoioobna. 
- Co za świf1shi ikawal - mruknąl. - Tn1<l­

no w to uwi>erzyć. Dla1c:zego właściwie ten bę­
kal!"t to zrobił? 

- Dla kawału. Ż·eby mnie .,wychować". prze­
c1ci w modch żylaich płynie żydovvska krew. Co 
ma.tka mówiła? 

- Była sp<Jkojna. MUJSi.sz ją · na.tychrniais~ za­
wia<l.om.ić. Naipiisz jej, co ci po1wiedzialem. Na 
pewno przyP.Oinmi sobie, że u ni•ej bylem. 

- Długo to potrwa, nifu dostanie mój list. 
Graeber spostr21egl, że wairgi H1rschlooda drżą. 

- Chodźmy do ka.ncelairi:i - powiedział. -
Zażądamy, żeby wysłano sprostowanie albo de­
p-e.s.zę. W prwci,Nnym razie pójd?.:i.emy do Ra­
hego. 

- me mo·:kmy tego zrobić. 
- Dlaczego nie? Możemy zrobić jeszcze wię-

cej. lVIożemy z.l·a.żyć raport na Stei.nbl'etllJle:ra. 
- Ni,e. Ja tego n.ie mogę z.t"{?1bić. Ni1e mam do­

wodów. A je.mbym nawet ... Nie, nie mogę zlo­
żyć skaT~i. .Ta ni.e. Rozum::sz? 

- Tak, Hks<Chlai!11d - powiediziia.ł Graeber po­
nUJro. 

- Ale nie zawsze tak będzie. 

Po kolacji .spot.kal Stcinbren.nera, który byl 
opaJOl!ly i pogodny. Wyglądał jak oomalony słoń­
oem gotycki atn.io.l. 

- Ja.Itie są naistroje w ojczyźnie? - spyta!. 
Graeber od.stawił menażkę. 
- Gdy przyjecha:liśmy na granicę, zawołał nas 

pewi1::n ka.l'.i.tain. SS i )J>CJ'llczyl, że pod na.jsurow­
sz.ą karą me wo1lno pow:i<ed:zieć ain:i sl<JWa o sy­
tuacji w oj.czyźni.e. 

Site:inbre1rme:i: zaśmiał s.ię. 

- Ja sam jeistiem z SS. Mnie mooe.srz: powie­
dzieć. 

- Byłbym skońc·Z0\11.Ytn ostem. „Naj&Ui!"OIW\Sza 
kara", to :zma.c•z:y - być :ro?.Straelanym za. sabo­
towaniie ducha wojennego R:ooszy. 

(<l. c. n.) 
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